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Zbudujemy Polskę kwitnąco
suwerenna gospodarczo i politycznie

Przemówienie ministra Minca
Minister Przemyślu i Handlu — Hilary Minc wygłosił na 

III Zjeździć Przemysłowym Ziem Odzyskanych w Szczecinie 
wielkie przemówienie programowe. Oto główne wyjątki tego 
przemówienia i

Koledzy 1 ^ III Zjazd Przemysłowy
Ziem Odzyskanych odbywa się w okre­
sie, kiedy nad całą międzynarodową, 
a zwłaszcza nad europejską sytuacją 
polityczną i gospodarczą ciąży jedno 
wielkie zagadnienie — zagadnienie od­
budowy Niemiec. Parę tygodni temu — 
niezmiernie żywo, a nawet namiętnie 
dyskutowana była sprawa stosunku po­
szczególnych państw do t. zw. planu 
Marshalla, planu, który byl nam za­
prezentowany jako plan pomocy w od­
budowie i rekonstru'xji Europy. Cho­
ciaż przeszło już od tego czasu wiele 
tygodni, nie wiemy my, ale nie tylko 
my, na czym konkretnie ten plan ma 
polegać, kiedy, gdzie w jakich formach 
i przy jakich nakładach ma się realizo­
wać.

MYŚL PRZEWODNIA PLANU 
MARSHALLA.

Mgła tajemniczości otacza ten plan 
i to wszystko, co pod znakiem tego pla­
nu dzieje się na scenie politycznej ,a 
zwłaszcza za kulisami tej sceny Jedno tyl 
kc jest pewne i niewątpliwe i zostało to 
w pełni potwierdzone przez doświadczę 
nia ostatnich tygodni, jedno jest tylko 
pewne i« niewątpliwe, że osią, że trzo­
nem tb głównym centralnym punktem 
że zasadniczą ideą, że myślą przewodnią 
tego planu jest polityczna i gospodarcza 
odbudowa Niemiec na tej samej starej 
bazie socjalno - ekonomicznej, która by­
ła podstawą rozwoju imperializmu nie­
mieckiego i między innymi najohydniej­
szej ludobójczej formy tego imperializ­
mu — hitleryzmu.

Jeżeli rząd polski i jeżeli cały na­
ród polski najostrzej i najenergiczniej 
protestują przeciw takiej odbudowie 
Niemiec, to nie dlatego, ażebyśmy byli 
w ogóle przeciwni' postawieniu zagad­
nienia odbudowy Niemiec na porządek 
dzienny. Nikt rozsądny na świecie i w 
Polsce nie myślał i nie marzył nigdy 
o wykreśleniu Niemiec z mapy Europy.

Nie dlatego podnosimy

Nasz glos protestu
że chce się odbudować Niemcy — ale 
podnosimy nasz głos protestu dlatego, 
droga, którą wybrano prowadzi nie­
uchronnie do odbudowy Niemiec zabor­
czych, agresywnycn, imperialistycznych, 
zagrażających pokojowi i bezpieczeńst­
wu Polski, Europy i świata.

Nie naszą rzeczą jest wtrącać się w 
sprawy gospodarcze i polityczne innych 
krajów, nie naszą rzeczą jest moralizo- 
waćr wypowiadać takie, czy inne sądy 
o ich polityce.

Mamy dość własnych kłopotów — 
zmartwień i komplikacji, ale naszą rze­
czą i naszym obowiązkiem jest pilnie 
obserwować to, co się na świecie dzie­
je i z tego, co się na świecie dzieje — 
wyciągać słuszne wnioski dla naszego 
kraju. Plan Marshalla w pełni jeszcze 
nie wszedł w życie, ale mamy już pre­
liminarze wykonania tego planu i może­
my zobaczyć, jak wyglądają prelimina­
rze tego planu — powiedzmy na przy­
kładzie Francji. I Francja i Niemcy za­
chodnie mają niedostateczny urodzaj 
dla wyżywienia swojej ludności. I Fran­
cja i Nie/ncy zachodnie korzystają z 
przydziałów tzw. alokacji z jednego 
źródła. Okazuje się, że w kilka tygodni 
po tym, jak rzucono myśl o planie Mars 
halla — sytuacja układa się w ten spo- 

'sób, że w zwycięskiej Francji przydzia­
ły chlebowe spadają do 200 gr dziennie 
a w podbitych Niemczech rosną do 500 
gramów.

Weźmy drugi przykład .dotyczący 
Francji. We Francji obowiązuje tzw. 
pić.n Monneta, który przewiduje rozwój 
metalurgii francuskiej i wykorzystanie 
tego bogactwa rud żelaznych, które 
Francja posiada.

Na czym opiera się ten plan Mcnne- 
la> Na tym, że Niemcy będą zmuszone 
do oddawania częściowego węgla dla 
metalurgii francuskiej. Niemiecki wę- 
g,el z Ruhry przyjść ma do francuskiej 
rudy. Parę tygodni minęło od ogłosze­
nia planu Marshalla, ale już

PLAN MONNETA ZAWISŁ W PO­
WIETRZU

t óziś się już mówi o tym, jak ograni­
czyć eksport Z Zagłębia Ruhry tak, by 
produkcja Zagłębia Ruhry starczyła dla 
produkcji przemysłu niemieckiego i w 
rezultacie wydaje się, że nie niemiecki 
węgiel przyjdzie do irancuskiej rudy —

ale niestety — francuska ruda będzie 
musiała przyjść do niemieckiego węgla

Wnioski d i a nas
W tych warunkach jasnym jest, co 

oznaczałoby dla nas wprzęgnięcie się 
do tzw. planu Marshalla. Wprzęgnięcie 
się do tzw. planu Marshalla oznaczało­
by dla nas:

1) zgodę na odbudowę Niemiec na 
starej bazie ekonomiczno - socjalnej — 
zgodę na.odbudowę Niemiec, prowadzą­
cą nieuchronnie do wzrostu niemieckiej 
agresji;

2) podporządkowanie naszej gospo­
darki głównemu celowi planu żądania, 
odbudowy Niemiec;

3) ograniczenie naszej suwerenności 
gospodarczej, a co za tym idzie i poli­
tycznej na rztcz odbudowy Niemiec;

4) przekreślenie nasze] wielkiej szan­
sy rozwojowej, polegającej na możliwo­
ści zamienienia naszego kraju w kraj 
przemysłowo - rolny;

5) przekreślenie możliwości gospodar 
czej obrony przeciw niemieckiej gospo­
darczej ekspansji.

Nasze wprzęgnięcie się do tzw. pla­
nu Marshalla oznaczałoby to, że własny 
mi rękoma musielibyśmy sobie nałożyć 
sznur na własną szyję. Rząci, któryby 
się na to zgodzi! nie mógłby się nazy­
wać rządem polskim. (Długotrwale — 
burzliwe oklaski).

MUSIMY LICZYĆ NA WŁASNE SIŁY
W obliczu zamierzonej odbudowy 

Niemiec, utrzymując i rozwijając skisun 
ki gospodarcze z całym światem, zacie­
śniając i wzmacniając s'osunki gospo­
darcze z tymi krajami, które traktują 
nas jako równych, będziemy, opierając 
się głównie i przede wszystkim na wła­
snej sile, stawiali sobie jako główne za 
danie nie dać się ubiec w wyścigu go­
spodarczym i stworzyć sytuację, pizy 
której nasza siia gospodarcza i polity cz 
na musi rosnąć szybciej niż siły nie­
mieckiej agresji. (Oklaski).

Zadania na przyszłość
Zjazd podsumował wyniki rocznej 

pracy na Ziemiach Odzyskanych. — 
Zjazd stwierdził, że zadania postawione 
na drugim zjeidzie we Wrocławiu za­
sadniczo zostały wykonane. Trzeba dzi­
siaj na naszym zjeździe postawić przed

Nad kanałem portowym góruje Kapitanat Portu Gdańskiego. (Do reportażu r.a str. 3)

sobą te zadania, które nas czekają na 
najbliższy okres. Trzeba postawić za­
dania może już nie na rok, a trzeba 
postawić zadania na dwa iata — do 
końca planu 3-letn;ego.

Co przewiduje plan 3-Ietni, jeżeli 
chodzi o rozwój produkcji przemysłowej 
na Ziemiach Zachodnich?

WĘGIEL I KOKS
W węglu w 1947 roku prawdopodob­

na nasza piodukcja wyniesie 19 mil. ton 
— chcemy i musimy w roku 1949 wy­
produkować 25,5‘ mii. ron, t.zm osiąg­
nąć wzro-st produkcji o 34 proc. W kok 
sie chcemy i musimy osiągnąć wzrost 
produkcji o 57 proc. i dojść do produk­
cji koksu na Ziemiach Odzyskanych w 
wysokości 3.215 tys. ton.

SURÓWKA
Chcemy zwiększyć produkcję su­

rówki na Ziemiach Zachodnich o 39 pro 
cent i dojść do produkcji 367 tys; ton. 
Chcemy wzmóc produkcję stali na Zie­
miach Zachodnich o 61 proc. i dojść do 
produkcji 450 tys. ton.

CUKIER
Chcemy dojść do produkcji cukru na 

Ziemiach Odzyskanych w wysokości 
222 tys. ton i wzmóc w ten sposób pro­
dukcję cukru o 58 proc.

TKANINY
Chcemy wzmóc produkcję tkanin ba­

wełnianych o 83 proc.

Chcemy więcej, niż trzykrotnie na 
Ziemiach Odzyskanych zwiększyć pro­
dukcję tkanin wełnianych.

C EMENT
Chcemy produkować w 1949 roku — 

400 tys,.. ton cementu na Ziemiach Od­
zyskanych; "uzyskując wzrost o 26 pro­
cent.

W łącznych liczbach chcemy w cm- 
gu tych 2 lat powiększyć produkcję 
przemysłową na Ziemiach Odzyskanych 
o 60 — 70 proc

Będzie to wymagało znacznego wzro­
stu siły roboczej.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Oświadczenie iarkosa
LONDYN (obsł. wl.). Dowódca grec­

kich wojsk powstańczych gen, Markos na­
desłał cło londyńskiego dziennika „Times" 
oświadczenie, w którym zawiadamia o za­
miarze zwrócenia się do ONZ z prośbą, 
aby pozwoliła przedstawicielowi armii de­
mokratycznej przedłożyć swoją sprawę na 
Generalnym Zgromadzeniu ONZ.

Gen. Markos określa swoje cele, jako 
demokrację w kraju, integralność państw! i 
porozumienie zarówno ze wschodem jak i 
zccbodcm.

Agencja Reutera donosi z Aten, że rząd 
grecki przyjął cgolny dekret amnestyjny, 
który będzie przedstawiony parlamentowi 
po głosowaniu nad votum zaufania dła no 
wego rządu.

8
W

wyroków śmierci
procesie krakowskim

KRAKÓW (PAP) — W dniu wczorajszym przy szczelnie wy­
pełnionej sali Wojskowy Sąd Rejonowy ogłosił wyrok w spra­
wie przeciwko Niepokólczyckiemu, Mierzwie i towarzyszom. 
Sąd skazał:

1) NIEPOKÓLCZYCKtEGO Francisz­
ka na karę śmierci i utratę praw ptiDii- 
cznych i. honorowych na zawsze oraz 
przepadek całego mienia na rzecz Skar­
bu Państwa.

2) MIERZWĘ Stanisława, na karę po­
zbawienia wolności przez lat 10 z poz­
bawieniem praw publicznych, obywatel­
skich i honorowych na lat 5 oraz przepa 
dek całego mienia na rzecz Skarbu Pań 
stwa.

3) BUCZKA Karola na karę pozbawię 
nia wolności przez lat 15 i pozbawie- 
praw publicznych, obywatelskich i ho­
norowych na lat 5 oraz przepadek całe­
go mienia.

4) KABATA Mieczysława na karę po 
zbawienia wolności na lat 6 i utratę 
praw obywatelskich, praż przepadek mie 
ma.

5) STARMACHA Karola na karę po­
zbawienia wolności na lat 10 i pozba­
wienie praw obywatelskich, honorowych 
i publicznych na lat 5 oraz przepadek 
mienia.
na karę śmierci.

7) OST AFINA Józefa — na karę 
śmierci.

8) BZYMKA vel STRZAŁKOWSKIE­
GO — na karę śmjjsrCŁ.

9) RALSKIEGO Eugeniusza — na ka­
rę śmierci.

10) KOTA Jana — na karę śmierci.
11) LANGNERA Wiktora — na karę 

śmierci.
12) KOWALSKIEGO Mirosława — na 

karę dożywotniego więzienia.
13) TUMANOWICZA Waleriana — 

na karę śmierci.
14) RALSKIEGO Stefana — na karę 

pozbawienia wolności przez lat 10 i utra­
tę piaw publicznych, honorowych i oby 
watelskich przez lat 5.

15) WILCZYŃSKIEGO Tadeusza — na 
karę pozbawienia wolności przez lat 12 
i utratę praw publicznych, obywatel­
skich i honorowych przez lat 5.

16) MUNCHA Henryka — na karę

Marshall 'edzie dofl.l^rku
WASZYNGTON (PAP). Departament 

Sianu komunikuje, że sekretarz stanu Mar­
shall udaje się w piątek do Nov;ego Jorku, 
teiern wzięcia udziału w Generalnym Zgro­
madzeniu ONZ. Nie ma wiadomości jesz­
cze, jak długo Marshall ma brać udział w 
obradach.

pozbawienia wolności przez lat 15 i ut­
ratę praw obywatelskich, publicznych i 
honorowych przez lat 5.

171 KUNCEMU Jerzemu Sąd puścił 
przewinienie w niepamięć i przebaczył.

f Nie legitymacja, ^ 
ale praca

Przed paru dniami kilku robotni­
ków, zatrudnion.ch przy budowie do 
m vr Gdańsku iorzylo na diewnia- 
nym -uszło waniti dyskusję na tema­
ty polityrzre. Dźwięk gongu, oznaj­
miający koniec pracy, nie pćierwał 
im rozmowy. Schodzili z rusztowa­
nia, dyskutując żywo W’ dalszym cią­
gu. Nagle z najwyższego piętra do 
lecia! glos majstra: — „Gadacie o po 
lityce, a że beton w kadzi wyschnie 
i zmarnuje się, lo wam do głowy nie 
przy jdzie'

Stary majster nie interesował się 
polityną i nie należa! do żadnej par­
tii, ale on jeden pamiętał, że niezu- 
żytego betonu gie wolno zostawiać 
na noc, bo skamienieje.

To biahe na pozór wydarzen’e ma 
swój głęboki sens. Jest ono aosko- 
nalvm przykładem, że rzetelna pra­
ca i troska o jej wynik są więcej 
wartą i więcej przynoszą społecznej 
korzyści, niż najmądrzejsze nawet 

słowa. Interesować się życiem pu­
blicznym, należeć do partii politycz­
nej — to jeszcze mało: dopiero sto­
sunek człowieka do codziennej jiracy 
świadrky o jego wartości sjjołecznej 
W ostatnich czasach spotyka się czę­
sto lałszywy ponlad, że ludzie bez­
partyjni stoją poza nawiasem życia 
społerznego i publicznego, że wstą­
pienie oo partii jest niezbędnym wa­
runkiem owocne] pracy dla społeczeó 
stwa. W życiu codziennym pogląd 
ten wyraża się nieraz w nieuinym 
stosunku do bezpartyjnych, w niespra 
wiedliwym pomniejszaniu wartości 
człowieka dlatego tylko, ze nie ma 
wyraźnych zainteresowań politycz­
nych lub nie chce związąć się z ża­
dną partią. Drugą stroną tego zaga­
dnienia jest błędne, Jęcz rozpowsze­
chnione mniemanie, że partia poli­
tyczna stanowi odskocznię do karie­
ry, że przynależność partyjna daje 
prawo do szczególnych przywilejów

Z tego rodzaju szkodliwymi poglą 
darni rozprawił się na 3. Zjeździe 
Przemysłowym Ziem Odzyskanych w 

Szczecinie wicepremier Władysław 
Gomułka, mówiąc: „Wykonanie pla­
nów produkcyjnych będzie mierni-, 
kiem osobistej wartości człowieka, a 
nie legitymacja takiej czy innej par­
tii. Legitymacja partyjna obowiązu- 
j f przede wszystkim do wytężonej 
piacy. Szanujemy bezpartyjnych de­
mokratów i Jeśli lepiej pracują od 
członków partii, cenimy ich wyżej cd 
tych z legitymacjami. Nie legity-^ 
n-~cja partyjna świadczy o wartości 
człowieka ale jego praca"

Ta lapidarna i prosta wypowiedź' 
wicepremiera i jednocześnie sekre­
tarza generalnego jednej z czołowych 
partii politycznych powinna położyć 
kies wszelkiego rodzaju nieporozu­
mieniom i mylnym sądom o roli partii, 
politycznych i stanowisku społecz­
nym ludzi bezpartyjnych. Nikomu 
nie wolno negować znaczenia i zasług 
partii polit. w Polsce, ale nie wolno 
leż lekceważyć wartości, jaką ma dla 
narodu i państwa pra^a bezpartyj­
nych obywateli.

Wielki strajk
fte Włoszech

RZYM (PAP). Radio tutejsze donosi, że 
rokowania między przedstawicielami milio­
na strajkujących robotników rolnych w do 
linie Padu, a pracodawcami zostały zerwa­
ne, pośrednictwo prefekta Mediolanu po­
zostało bez skutku.

Pud skrzydłami Anglosasów
BERI IN (obsł. wl), Poczynania Angło- 

sasów w Niemczech pozwalają już Niem­
com snuć maizenia na przyszłość.

Przywódca partii demokratycznej w stre 
fie brytyjskiej przepowiada, że Niemcy 
wkrótce przestaną być obiektem polityki 
międzynarodowej i zamienią się w jej czvn- 
nego współtwórcę.

Jego zdaniem przyczyni się do tego oczv 
wiście pomoc Amerykanów, którzy starają 
się, aby rola polityczna Niemiec stale wz-a 
stała.

Sofuiis citce zyskać na czasie
MOSKWA (PAP). Agencja TASS do­

nosi z Aten, że postępowa prasa grecki, 
omawiając program rządu stwierdza, iż o- 
glaszając amnestię dla powstańców, Sofuiis 
chce zyskać na czasie, żeby podczas tego 
„zawieszenia broni“ materiały wojenne na 
sumę 150 milionów dolarów zdążyły przy­
być do Grecji. Rząd grecki spodziewa s:ę, 
że przez ten czas wojska rządowe nauczą 
się obchodzić z nowym sprzętem i przygo­
towane zostaną do nowych operacji prze­
ciwko powstańcom. Okres ten zbiega s:ę 
z debatą nad sprawą grecką aa General­
nym Zgromadzeniu ONZ. Po zakończeniu 
tego „pokojowego“ okresu, rząd oczywiście 
powróci do bezwzględnego tępienia pow­
stańców. Rząd zamierza zrzucić odpowie­
dzialność za dalsze trwanie wojny domowej 
na powstańców i cały obóz lewicowy, Jed- 
nrkże nikt w Atenach nie przypuszcza, żeby 
powstańcy mieli złożyć broń.

w Arenach panuje powszechne przeko­
nanie. że 1) „Amnestia" Sofulisa nie będzie 
się w niczym różniła od niejednokrotnie już 
proklamowanych „amnestii fsałdarisa i Zei

vasa. Fakt, że amnestia ma być ofiarowa­
na powstańcem walczącym z bronią w ręku 
i nie ma rozciągnąć się na tysiączne rzc : 
więźniów politycznych, przebywających w 
więzieniach i cbczach koncentracyjnych, 
przeciwko którym nie sformułowano żad­
nych oskarżeń, uważany jest w A.tenach zt 
nowy podstęp, za pomocą którego. zmusi ivę 
powstańców do złożenia broni. 2) Urnowe, 
zawarta w lutym roku 1945 w Varkizie po 
została jeszcze świeżo w pamięp stare „u 
greckiego. Ufając przyrzeczeniom, członko­
wie FLAS złożyli broń i padli ofiarą terro­
ru i prześladowań. Wielu z nieb zostało po 
kryjomu rozstrzelanych Tysiące t.o dnia dzi 
siejszego znajdują się w więzieniach i obo 
z each koncentidcvjnych. Tysiące bojowniku w 
F.LAS musiało uciekać w góry i znowu 
chwycić za broń. ratując własne życ'
->) 'Jbecność libtraiów w rządzie nie może 
być dla powstańców gwarancją, że rząd do 
tizyma słowa, gdyż monarchiści (populiści'' 
posiadają większość v, parlamencie i w każ 
dej chwili musu obalić rząd Sofulisa lub u 
sunąć liberałów z rządu.

V
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Pochwala człowieka pracy
Wiceminister Szyr o problemach przemysłu Ziem Odzyskanych

Dwa lata minęły od pierwszego zjazdu 
przemysłowego Ziem Odzyskanych, dwa 
' 'ta od okresu, w którym uruchomienie se­
tek zakładów pracy przy braku normaln3«ch 
warunków bezpieczeństwa, wśród chaosti 
administracyjnego wydawało się zadaniem 
ponad siły najbardziej dotkniętego przez 
wojnę i okupację narodu. Zadania pierw­
szego Zjazdu, sformułowane przez mini­
stra Minca budziły podziw swa śmiałością. 
Pesymiści obawiali się, że głód, niepev - 
ność granic brak kadr technicznych, unie­
możliwią wykonanie zadania. Wrogowie u- 
ważali, że sa to hasła -zysto prop igando- 
wc. Niemcy i ich popleczmcy, twierdzili, 
że Ziemie Odzyskane są i będą pasmem 
ruin i zniszczeń, że po wysiedleniu Niem­
ców Polacy nie potrafią odbudować pro­
dukcji przemysłowej i rolnej, «"e pot-afią 
uruchomić żeglugi i komunikacji.

DRUGI ZJAZD PRZEMÓWIŁ 
JEŻYKIEM FAKTÓW 

cyfr i osiągnięć. Plan zatrudnienia, u-u- 
chomienie produkcji, odbudowa państwo­
wej fabryki wagonów, odbudowa portów, 
mobilizacja środków t oanscwych dla Z O 
zostały przekroczone

Zadania postawione przed pracownika­
mi przemysłu znów przeszły ogniową oró- 
bę rzeczywistości. Znów zebraliśmy się tu­
ta5 po to, żeby

SKONFRONTOWAĆ PIĘKNE SŁOWA 
I HASŁA Z FAKTAMI ł CYFRAMI, 

jak wykonano podstawowe zadanie pod­
wyższenia o 50 proc. poziomu produkcji 
przemysłowej Z. O. w okresie między 2 
i 3 zjazdem. Już w czerwcu, a więc w cią­
gu 10-ciu miesięcy osiągnięto podwyższeni» 
produkcji o 45 proc. Brak danych oficjal­
nych za miesiąc lipiec i sierpień, ale nie 
ulega wątpliwości na podstav/ie cyfr sza­
cunkowych, że cel postawiony zostanie o- 
siągnięty i przekroczony.

Przemyśl hutniczy przekroczy! poziom 
wodukcji sierpnia 1946 r. o 57 proc. Prze­
mysł metalowy o 68 proc., przemysł włó­
kienniczy o 36 proc. Minister Minc mówił- 
„Trzeba i to irrt realne zadanie, ąby prze­
mysł węglowy Ziem Zachodnich osiągnął 
w przyszłym roku produkcję 19 milion«-w 
ton węgla". Przemysł węglowy w- lipcu o- 
iągnął za 7 miesięcy nie tylko planowaną 

ilość za ten okres, wynoszącą 10,380 tys- ton 
węgla, ale wydobył 10,578 tys. ton węgla, 
przekraczając plan wydobycia. Plan za mie­
siąc sierpień jest wykonany. Plan bfd-'c 
wykonany i cvfra 19 milionów ton węgla bę­
dzie przekroczona.

„Trzeba, ażeby przemysł cukrowniczy 
osiągnął w przyszłym roku na tych ziemiach 
nrodukcję 150 tys. ton cukru oznacza to 
podwojenie produkcji z ub. roki w — r.ó 
wił jeszcze minister Minc. N-e wiadomo, 
czy plan ten będzie mógł być wykpnińy. 
Przewiduje się, że kampania, która jest ■. be 
cnie na początku osiągnie zaledwie 135 tys. 
ton cukru. Wina leży po stronie Państwo­
wych Nieruchomości Ziemsk’cb które nie 
zakontraktowały przewidzianej ilości bura­
ka cukrowego.

„W r. 1947 uwzględniając wzrost pro­
dukcji i dalsze wysiedlanie pracowników 
niemieckich, trzeba będzie na Ziarn ach Od 
zyskanych przyrostu w wysokości 60 tys. 
ludzi“ — mówił minister Minc.

Jednak już w czenvcu zatrudr.'enie o_ ; 
gnęło przyrost ok. 74 tys., Polaków było 
juz 279 tys. w stosunku do 195 tys. z dru­
giego zjazdu — a więc o 84 tysiące więcej. 
Werbunek sił pracowniczych został wyko­
nany i plan przekroczony.

Minister Minc powiedział na drugim 
zjeździe „Trzeba sobie postawić na po­
czątek

SKROMNE ZADANIE 
25 — 30 tys. ludzi w internatach przemy­
słowych, z tego połowa na Z.emiach Od 
zyskanych". Dzisiaj w Szczecinie na defila­
dzie widzieliśmy 10 tys. członków nowej 
armii przemysłowe) Do końca 1947 r. bę­
dą 53 szkoły tego typu ze stanem 25 tys. 
uczniów w tym 14 tys — j więc więcej, 
niż połowa — na Ziemiach Odzyskanych.

ż kolei wiceminister omówił sprawę tzw. 
zakładów sztandarowych a następnie stan 
przemysłu Ziem Odzyskanych.

TECHNIKA I CZŁOWIEK
Na czoło zagadnień przemysłu na Z. O 

i w całej Polsce wysuwa się — mówił dalej 
wiceminister Szyi- — zagadnienie techmki 
i człowieka. Daiszy rozwój wymaga przede 
wszystkim poJniesienia jakości człowieka 
pracy na Ziemiach Odzyskanych.

Zagadnienie szkolenia pracowników ma 
już swoja piękną historię na /’iemiach Od­
zyskanych, 1 u mówca podaje szereg przy­
kładów. Między innymi grupa reemigrantów 
z Francji w zdumiewająco krótkim czasie 
opanowała wszystkie arkana sz'uki garbar­
skiej. Na trzymiesięcznych kursach przemy­
słu włókienniczego jest 3.500 esób Inna 
ilustracją jest ośrodek szkoleniowy PAFA- 
WAG we Wrocł awiu z tysiącem uczni z ca­
li g-o kraju Przed najzdolniejszymi otwica- 
ja sie nie tylko bramy fabryk, ale licea i 
politechnika. Ale nawet setki kursów ć )- 
datkowo istniejących dla dokształcania do­
rosłych, dla specjalizacji majstrów i techni 
l ow nie wystatczą Trzeb? wzmóc wykorzy­
stanie doświadczonych robotników * maj­
strów dla indyw,dualnego dokształcania. 
Obok szkolenia zawodowego wysuwa się na 
czoło zagadnienie nowych form organizacji 
pracy, zagadnienie inicjatywy czołowych rc 
bo: iłów i techników i współzawodnictwa. 
To właśnie z terenu Z. O. wyszło hasło 
masowej organizacji oatrjotycznego współ­
zawodnictwa w pracy. Na Z. O. najszybciej 
opracowano reguiamin współzawodnictwa, 
Oparty o najbardziej racjonalne poduawy. 
Mówca cytaję list ob, Pefrowskvac rębacza

kopalni „Jadwiga“ do towjwzyszy górników, 
w którym tenże pozdrawia innych czole- 
wych rębaczy przystępujących do współza­
wodnictwa.

kILKA SŁÓYT O PLANOWANIU
Zaznaczyła sie w ostatnich miesiącach u 

n.ektórych dyrektorów i administratorów 
przemyski pewna oportunistyczna forma po­
dejścia do zagadnienia planu w obliczu nie­
przewidzianych trudności. Słyszało się glosy 
c zbyt wysukim planowaniu. Wie!? jest rów 
ilu ż wypadków zwalania winy na tzw. wa­
runki obiektywne. Zbyt częste jest zała­
manie się papierowymi okólnikami i biuro­
kratyczne oczekiwanej aż inne biurokra­
tyczne instytucje na czas zacpitrza i na 
czas zorganizują zbyt. Gdyby w ten spo­
sób pracowali kierownicy pracowivey 
S-czeAną PAF4WAGU, ŻacJrzniskich za­
kładów nigdy nie osiągnęliby swoich rezul­
tatów. Plan musi być wykonany. Odstęp­
stwa od nlanu wymagają najwyższych de- 
cyzj . W walce o odbudowę kiaju i w prze­
świadczeniu, że ogromne są rezerwy ukrytą 
w naszej gospodarce i narodzie, stwierdza­
my: plan w każdej gałęzi przemysłu iest 
catkow.Je realny, a sprawozdania za pieiw 
sze półrocze utwierdzają nas w tym prze 
konaniu.

Obok jednak planu produkcji szczegól­
nie na Ziemiach Odzyskanych należy zmo- 
biiizować kierowników naszych zakładów 
pracy do jeszcze większe, troski o urządze­
nia specjalne, o warunki bytowania, o wa 
runki mieszkaniowe pracowników,

„PIFRONY ŚLĄSKIE NA WYBRZEŻU
V." Głosie Luju“ ukazali s'ę korespon­

dencja o śląskich robotnikach którzy przy­
jechali ze sławnej gliwickiej Fabryki Ma­
szyn, aby montować dźwigi w porcie gdyń­
skim. Pracują po 16 godzin. Chrą na 1 li­
stopada 1947 roku uruchomić 3 nowe dźwi­
gi, Mówią dziennikarzowi: „nazywają m; 
śląskimi piorunami — może i »liiiztlJe, g.iyż 
potrafimy pracować. Jeśli będzie mato dm i,
potrafimy przy świetle reflektorów". Oka- _____  ___ ___ ,.,
żuje się jednak, ze w stołówce rdmówionn skich synów i córek ma Szybki

tym robotnikom obiadów, że w końcu Głów 
ny Urząd Morski zainteresował się tą spra­
wa i stołuje 'cli u siebie, ale dopiero o 
godz. 3 po południu. Robotn'cy mieszkają 
w brudnym i ciasnym baraku. Nie wiem. 
na ile korespondencja odzwiercA.dla istotny 
stan rzeczy ale jest ilustracją dziesiątków 
faktów, w których decydującą rule odgry 
wa biurokratyczne podejście do ludzi pra­
cy i lekceważenie szczerego i sumiennego 
wysiłku.

WŁASNYM WYSIŁKIEM 
Pracujemy ciężko, nie korzystam«: jak 

Niomcy, do niedawna hitlerowskie z olbizy- 
rrej pomocy amerykańskiej. Musimy wła­
snym ciężkim wysiłkiem podnosić nasz krai 
z ru«n i zniszczeń. Doprowadzić do tego, 
że własna rola da nam do syta produktów, 
«.a własny przemysł uspołeczniony da nam 
oostateczną ilość towarów. Ale tc nie zna­
czy, że w przeważającej liczbie wypadków 
o których mowa nie można było uczynić 
(« wicie więcej dla poprawy robotników.

BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE 
Trudniej jest mówić o kwestii mieszka­

niowej. Wielkie ośrodki przemysłowe są 
za ciasne. Portowe miasta osiag.ją obroty 
przedwojenne, alr jest brak p -zedwojen- 
tiych mieszkań Musimy już dziś opracować 
długofalowy plan taniego, szybkiego i no 
woczesnego budownictwa mieszkaniowego. 
Nie potrafimy dużo osiągnąć w 1948 i 1949 
roku, ale wiemy, że meżemy so' ;e postawić 
jako jed en z celów« odremontowanie w pierw 
szym rzędzie domów na krańcach Śląska. 
Trzeba również szybko podjąć decyzję 
uruchonreniu obiektów przemyć«.wych na 
Mazurach, na Pomorzu Zachodnim, gdzie 
w niektórych miejscowościach są kompleksy 
domów, ale nie ma uruchomionych zak’a- 
dćw pracy, W planie długofalowym trzeba 
będzie wiele zakładów przenYść do ośrod­
ków rolniczych.

Duże znaczenie dla rozwoiu normalnego 
życia na Ziemiach Odzyskanych dla zwię-. 
kszeira konsumeji, dla zatrudnienia chlop-

rozwój

przemysłu prywatnego, rzemiosła, spółdziel­
czości wytwórczej i przemysłu ludowego,

bitwa O HANDEL
Tak kształtują sie niektó'e najważniej 

sze zagadnienia produkcji. Ale mż doświad 
czenia wykazały, że wstąpihśrny w okres.

którym bitwa o handel staje się central­
nym problemem i to nie tylko w dziedzinie 
usprawnienia handlu wewnętrznego, ale w 
dziedzinie usprawnienia handlu zagranicz­
nego.

Handel wewnętrzny, szczególnie na Zie­
miach Odzyskanych i w portach nie spro­
stał swoim zr.dan;om. W okresie masowego 
naoływu wczasowiczów i turystów nastąpiły 
zaburzenia na odcinku zaopati-enia mins', 
masowe objawy przecieków towarowych z 
akcji „Przemysł dla wsi". Bolączk’ te mdgą 
być i będą usunięte nawet o ile to będzie 
wymagało drakońskich środków działania 

w handlu zagranicznym Z’enie Odzy­
skane odgrywają już pierwszorzędną role 
Już w« t-jm roku udział Ziem Odzyskanych 
w eksporcie będzie wynosił ok “'0 proc. — 
w przyszłości udział ten wzrośnie. Jednak 
ucfeiał Ziem Odrvskanvch v> hr.hdlu zagra­
nicznym mógł bvć większy.

Jest to najczulszy odcin k naszego fron­
tu gospodarczego. Za wszelka cenę mes niy 
szybko podnieść nasz poziom techniki han 
dlu zagranicznego.

POCHWALA CZŁOWIEKA cRaCY 
Tak mniei więcej wygląda przegląd nie­

których zagadnień naszego życ:a gospodar­
czego w okrasie między drugim i trze im 
zjazdem. Byłoby jednak niesłuszne, gdyby­
śmy tego sprawozdania nie skończyli po­
chwałą człowieka pracy, robotników, inży­
nierów techników i innych. Pwcowników. 
którzy w sumie osiągnęli olbrzymie saldo ' 
saldo przekazali na rzecz odbudowy swego 
kraju, na rzecz całkowitego zespolenia Ziem 
Odzyskanych z Macierzą.

Byłoby również niesłuszne, gdybyśmy 
nie mówili o olbrzymich wielomiliardowych 
sumach, które by!v wydatkowane dla Ziem 
Odzyskanych dzięjcl ofiarności całego spo 
kczeństwa polskiego

Obiekty sztandarowe
Przemówienie ministra Przemyskt-DHandln, Hiłareeo M

Trzeba wysunąć te miasta, te rejony 
i te województwa, które w dotychcza­
sowym rozwoju Ziem Odzyskanych nie 
zajmowały pierwszego miejsca i z tycli 
czy innych względów, słusznie czy nie­
słusznie, z uzasadnieniem, czy bez u- 
zasadnienia nie otrzymywały na ten 
rozwój dostatecznych środków i dosta­
tecznych możliwości. Jeżeli tak zrozu­
miemy zagadnienia obiektów sztanda­
rowych, to je widzę na te 2 lata, które 
zostały nam dla wykonania 3-letniego 
planu — 3 następujące obiekty sztanda­
rowe:

Pierwszy obiekt sztandarowy, szcze­
ciński port (oklaski) drugi obiekt sztan 
darpwy — miasto Szczecin 1 całość Po­
morza Zachodniego (oklaski) i trzeci o- 
biekt sztandarowy — Mazury (oklaski).

Pierwszy obiekt — szczeciński port 
— jest jasnym i bezspornym, że Polsce 
takiej, jaka teraz powstaje, nie wystar 
czy Gdynia i Gdańsk. Jest jasnym i wy­
raźnym dla każdego, że Polsce takiej, 
jaka powstaje teraz, potrzebny jest no 
wy, trzeci wielki port.

Rząd powziął w lej sprawie decyzję. 
Zamierzenia rządowe sprowadzają się 
do tego, ażeby na rozbudowę portu 
szczecińskiego przeznaczyć w przeciągu 
najbliższych 2 lat około 6 miliardów 
złotych (oklaski), uwgiędniając w tym 
rozbudowę i odbudowę Doriu i urucho­
mienie szeregu wtórnych inwestycji, po 
trzebnych dia portu w szczególności ma 
gisirali węglowej Śląsk — Szczecin.

POMORZE ZACHODNIE
Jeżeli chodzi o całość Pomorza Za­

chodniego, to trzeba rozwój przemysłu 
na Pomorzu Zachodnim przystosować do 
tych możliwości rolniczych, które na 
tym terenie istnieją.

Na pierwsze miejsce wysuwa się tu 
przemvst ziemniaczany, który w kam 
panii i949 — 1950 winien posiadać zdoi 
ność przeróbczą 150 tys. ton ziemnia­
ków. Musimy dalej rozbudować bazę 
naszego przemysłu cukrowniczego 1 po­
stawić na nogi w ciągu tych 2 lat cu­
krownie w Gryficach i w Kluczewie.

Musimy jako podstawę przemysiu, — 
jako bazę na terenie rolnictwa rozwijać 
na Pomorzu Zachodnim areał plantacji 
lnu i konopi z doprowadzeniem go do 
4 tys. ha. Musimy rozwinąć przemysł 
drzewny — kombinat w Koszalinie — 
kombinat drzewny w Gryficach, fabry­
kę mebli oraz tornierów w Słupsku. Mu­
simy rozwinąć, jeśli chodzi o przemysł 
mineralny, kamieniołomowy i wapien­
niki w Czarnogórze. Musimy pamiętać, 
że rozwijając rolnictwo tych ziem, mu­
simy stworzyć dla niego bazę maszyno­
wą 1 dlatego wysiłek przemysłu meta­
lowego na terenie Pomorza Zachodnie­
go musi być skierowany na dostarczenie 
maszyn rolniczych dla rolników tych te 
renów.

Stąd zadanie budowania iabryki ma­
szyn rolniczych w Stupsku 1 fabryki 
pługów w Berllnku. Wszystko to wyma 
ga bazy energetycznej. Dlatego w cią­
gu tych 2 lat muszą powstać linie 10 
tysięcy Voltow, łączące Gorzów — Sta­
rogard — Szczecin ora» Staroaard — 
Blałogród.

»*■> -fcrOł jt- Sm t.

Dokończenie ze strony I
Taki jest bardzo ogólny i bardzo gru­

by rzut oka na te zadania, które stoją 
przed nami, jeżeli ęhodzi o drugi obiekt 
sztardarowy, o obiekt Szczecina miasta 
i całości Pomorza Zachodniego.

MAZURY
Trzeci obiekt sztandarowy — Mazu­

ry. Musimy zrobić wielki wysiłek dla­
tego, ażeby w tym okręgu bardzo przez 
wojnę zniszczonym nruchornić wielki 
przemysł metalowy. Musimy skończyć 
z niezdecydowaniem w sprawie fabryki 
w Elblągu (oklaski) i stworzyć tam wiel 
ką fabrykę ciężkich maszyn. Musimy 
jednocześnie rozpocząć odbudowę daw 
nych zakładów „Bussing" z wielkim pro 
gramem wytwórczości karoserii samo­
chodowych. Poza przemysłem metalo­
wym — rozwój przemysłu na Mazurach 
powinien iść ściśle w parze » rozwojem 
surowcowej bazy rolniczej.

CO BĘDZIEMY BUDOWAĆ 
Za wcześnie jest jeszcze nawet ria za­

rys i na mglistą nawet wizję dlugofal«>wego 
planu, ale trzeba, ażeby Trzeć« Zjazd wie­
dział, co zaczniemy budować, jeżeli chodzi 
o wielkie obiekty przemysłowe, obiekty, 
których już produkcja wyrasta poza 1949 r., 
co zaczniemy budować w 1948 i 1949 roku 
na Ziemiach Odzyskanych. Polska była i 
iest krajem który nic ma dostatecznej ilo­
ść żelaza. Mrzonką byłoby dalsze uprze­
mysłowienie Polski bez postawienia przed 
sobą zadania budowy nowej, wielkiej no* 
woczesnej buty ('oklaski).

Ta huta nie będze mogia być zbudo- 
wena do 1949 r.( ale ta hu‘n musi być 
rozpoczęta w tych 2 latach, które Izielą 
nas od końca trzyletniego plsnu. Najbnr 
dziej dogodnym punktem dla budowy tc) 
huty «est rejon Gliwic.

Stawiamy przed sobą to zadanie stwo 
rżenia nowej huty w rejonie gliwickim, hu 
ty z przetwórczcścą miliona ton stali su 
rowej i 750 tys. ten wvroböv walcowo 
nych (oklaski).

Ja piep przeora
Powstaje pytanie, czy w obecnej sytuacji 

międzynarodowej, politycznej i gospodar­
czej, w obecnej stawce posiadaczy kapita­
łów zagranicznych na rozbudowę Niemiec, 
czy w tej obecimj sytuacji wsltazanym jest 
stawianie sobie tak wielkich zadań i czy te 
wielkie zadania bez nowego dopływu ka­
pitałów zagranicznych są możliwe do wy­
konania?

Są możliwe do wykonania. Są możliwe 
do wykonama po pierwsze dlatego, że cho­
ciaż nie «rfscyscy zdają sobie z tegó sprawę, 
jeżeli chodzi o kredyty przewidziane w p!a 
nie trzyletnim to dość powmżna, powiadem, 
dość pcwkżna — część tych kredytów w 
rt—tacie już zawartych umów handlowych 
i gospodarczych, uir,óv orzewRiujących kre 
dyt towarowy, już dziś’ może być uważana 
za zagwarantowaną.

Są możliwe po clrugic dlatego, że w tej 
naszej c*ężkiej pracy nie jesteśmy sami i że 
możemy liczyć w okresie wielkich trudności 
na pomoc.

Są możliwe po trzecie wreszcie dlatego 
że stanowimy kraj o nowym ustroju gospo­
darczym.

Mamy ificżność przeprowadzenia do koń 
ca planu 3 letniego ; mamy możność przy­
gotowania podstawy do dalszego długofalo­
wego, niezmienne dalej uiż trzyletni plan, 
sikającego wysilliu.

Pri/kład Pstrowskiego
Chciałbym wreszcie r.a zakończenie pc 

ruszyć, moim zdaniem, sprawę najważniej­
szą, mianowicie sprawę nowych, przelotne 
wych, rewolucyjnych zjawisk, które zache 
«Izą u nas ostatnio w zagadnieniach pracy. 
Można powiedzieć, że jesteśmy tutaj na po 
czątku wielkiego przełomu. Jeżeli dzisiaj 
doszi ćmy do tego, że nazwisko szarego gór 
uka Pstrowskiego zn* już cały kraj (oUa

ski), jeżeli doszliśmy do tego, it to nazwi­
sko przyjmowane jest przez zjazd ełty prze 
myślowe; nr/buirL'wrsvmi oklaskami, to zna­
czy to, że coś zmienia się u nas w Polsce 
w dziedzin e zagadnień pracy — tzn., że 
iesteśmy u źródła nowego ruchu, flac! u, 
któremu dane jest zrewclucjcnlzow-żć neczc 
życie «orpodarcze.

u ■a EuiDgnid
Polski przemysł i kierownicy polskiego 

przemysłu w postaci żywiołowego ruchu 
wspóizawodn.etwa i ruchu przodowników 
pracy uzyskali nową wielką dźwignię Tylko 
ślepy tej dźwigni może nie widzieć, tylko 
nieudolny z tej dźwigni nie będzie korzy­
stać. My nic chcemy być ani ślepymi, ani 
nieudolnymi, my chcemy chwycić za tę po­
tężną dźwignię, k.órą nam dala polska klasa 
robotnicza. My chcemy osiągnąć system« 
tyczną pracą rewolt c)ę techniczną w poi 
slum urzemyśde. My chcemy zbudować i my 
ZBUDUJEMY SUWERENNĄ GOSPC 
DARCZO 1 POLITYCZNO- SZCZĘŚU 
*y*Ą, KY7 TNĄCĄ POLSKĘ (huczne okla­
ski i glosy: brawo!).

W&Bjo**1

KOLLABORACJA
Cytowany przez nas niedawno artykuł 

Jacka Wołowskiego w „Życiu Warszawy“ 
w sprawie występów alttorskich w czasie 
okupacji odbił, się b, szerokim echem za­
równo w środowiskach artystycznych, jak 
i w prasie. M. in. wysunięty został argu­
ment, że kołlaboracja aktorska nie Jest ni­
czym lepszym, ani gorszym od kolia oracji 
handlowej, nrżemyslowej czy innej, poza po 
lityczną, Irtóra ma wagę specjalną. Odpo­
wiadając na ten argument „ŻYCIE WAR­
SZAWY1 pisze:

„Ależ o to właśnie chodzi: kolabo­
racja aktorska była KOLLABORACJĄ 
POlITYCZNĄI Aktorzy, występujący 
w czasie okupacp wykonywali teksty ści­
śle uzgodnione ba, „ideologicznie", po- 
dytkowanc przez Propaganda Abteilung 
(słynne konkursy dla autorów zarejestro­
wanych w tym amciel). Teksty, z kto 
rych każdy spełniał określone zadanie 
POLITYCZNE: pornograficzne deprawo 
wanie ludności polskiej, zohydzani«« de­
mokracji zachodniej, Związku Rodzice 
kiego, Żydów (i tq w ókresie likwidowa­
nia ghetta) itd. itd.“.
Rozważania swe kończy pismo następu­

jącym spostrzeżeniem:
„Wszyscy oburzamy się zgodni« m 

pobłażanie b. kollr.boracjomstom we 
Francji, czy Włoszech

Ale kiedy wypływa sprawa naszych 
własnych kollaboracjonistów — a byli 
nimi tak jest, BYL) NIMI W PEŁNI, w 
najbrutalniejszym znaczeniu politycz­
nym, aktorzy muzycy, autorzy tekstów, 
dziennikarze pracujący z upoważnienia 
i na rozkaz Propaganda Abteilung o, 
wtedy zaczynamy dostrzegać... „subtelne 
granice’.

SZCZECIN — MIASTO GRZECZNOŚCI?
Pcd takim tytułem (bez znaku zapyi; • 

nia) znajdujemy dłuższą wzmiankę w .Ku­
berze Szczecińskjpi“, Autor usiłuje , dowieść 
słuszności twierdzenia wyrażonego w tvtu- 
le konkretnymi przykładami. Oto jeden 
z nich:

„A czy nie sprawia przyjemność' za­
obserwowanie takiego fantu. Na placu 
Grunwaldzkim szedł do tramwaju mło­
dy mężczyzna z dwiema niewiastami, po 
ulokowaniu których rozglądnął się i ze 
słowami „nie ma stojących kobiet, więc 
mogę usiąść — zajął miejsce siedzące”. 
Nam by nie sprawiło przyjemność! za­

obserwowanie takiego typa Powiedzielibyś­
my: bufon, I pomyślelibyśmy, że gdyby 
były stojące panie w wagonie, jegomość „a- 
k! na pewno cichcem fajalby p:ecwsze wol­
ne miejsce.

Równie .przekonywujący" jest drugi 
przykład:

„Czy nie jest dla nas bardzo po­
chlebne oświadczenie tenisisty węgier­
skiego Szigettiego, który bądź cc oą. ź 
zwiedził miasta całej Europy i wiele po­
zaeuropejskich. Powiedział o«f po zawo­
dach v Szczecinie nie mniej, nie wię­
cej, tylko, że z taką dżentelmeńskością 
sęźz.ów i zawodników, jak w Szczec'nie 
nie spotkał się n gdzie w świecje".
Nic można być mniej lub więcej dżen­

telmeńskim, tak samo jak nie noże być 
stopniowane pojęcie’: uczciwy. To kanalią 
meżna być większym lub mniejszym, uczci­
wym s'ę rv!ko jest, albo też nie. Trk samo 
dżentelmeńskim. Gcść węgierski był więc 
ubo poch'cbca, który z nawyku powtarzał 
frazesy bez pokrycia, albo... nie pozn'nb się 
na ironii.

120 km wpław przez Wołgę
MOSKWA (PAP) Moskiewabi pły­

wak I. Fajżulin dokonał ostatnio niezwy 
k(ego wyczynu, przepływając wp'aw 
przez Woigę 120 kim.

Start lego niezwykłego wyścigu, w 
którym wzięli udział Fajżulin i pływak' 
leningradzki Roisen — odbył s ą w punk 
cit odległym od Stalingradu o 120 kita.

Po 76 kilometrach pływania wycofał 
Się Reisen. Fajżulin płynął dalej, mimo 
b. niekorzystnych warunków atmosfery­
cznych. 30 kim, przed metą niezmordowa 
nego pływaka powjta’y organizacje par 
tyine fabryk w Stalingradzie.

Fajżulin zakończył swój bieg w rejo­
nie zakładów« „Czc-wony paźclziern.k". 
Przepłynął on 120 kim, w czasie 23:37:22, 
co jest świetnym wynikiem.

Oe hosło^Bcka deSeg cja
«l*!ä Sie tfo Moskwy

PRAGA fPAP). Czechosłowacka dele­
gacja rządowa udała się w poniedziałek do 
Moskwy w celu omówienia szczegółów ra­
dziecko - czechosłowackiej umowy handlo­
wej, zawartej w czasie wizvty premiera 
Gottwalda w stolicy radzieckiej. W rayśl 
tej umowy, Związek Radziecki dostarczy 
Czechosłowacji 200 tys ton zboża, 200 tys. 
ton kukurydzy oraz ważne surowce niezbę­
dni dla przemysłu czechosłowackiego.

Delegacja składa się z przedstawicieli 
ministerstwa handlu zagranicznego.

W sobotę 13. 9. o godz. 9.30 rano w ósmą rocznicę Żołnierskiej śmierci

4.te
Jerzrp Wscłswo Perze navy «Mego

poor. rez. II Morskiego Eaonu Strzelców 
, I mech. m/s „Datory”

odbędzie się w Gdyni w kościele N.M.P. nabożeństwo żałobne, na które 
zaprasza kolegów i przyjaciół RODZINA
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»Szczecin ;ast w sercu Peisk!«.
rzemówienie ministra Rapackiego
W ramach III Zjazdu Przemysłowego Ziem Odzyskanych dłuższe przemówienie 

wygłosi!' minister Żeglugi Rapacki. Poniżej podajemy główne fragmenty tego przemó­
wienia :

Odpowiedź na postawione przez Sie­
bie pytanie: — po co my tu jesteśmy w 
Szczecinie? — mówca precyzuje jednym 
zdaniem: My chcemy tutaj zbudować pol­
ski port Szczecin. Wielki port nie jest w 
cgóle tylko zjawiskiem technicznym. Jest 
to zjawisko organizacyjne, gospodarcze i 
społeczne. Byłoby jednak nonsensem mówić 
o porcie, jako o zjawisku gospodarczym wy 
rwanym z życia gospodarczego kraju. PORT 
NIE MOŻE BYĆ ZAMKNIE 1 A DLA SIE­
BIE GMINĄ GOSPODARCZĄ. ’ral. była 
dawniej w miastach portowych Hanzy, tak 
uo r. 1939 było nawet w Gdańsku, ale :ak 
me może być teraz w nowocze.-uiei, usoo- 
Itcznionej gospodarce polskiej. Albowiem 
port jest funkcją gospodarki anionowej. Ci­
śnienie gospodarki narodowej na Wybrzeże 
przywołuje do żj’cia i rozbudg uie porty, 
a' w naszej gospodarce ksztafmje także 
charakter portu wg jej potrzeb Ż drugiej 
strony istnieje

ODDZIAŁYWANIE PORTU NA GOSPO
DARICĘ NARODOWĄ, 

m. zaplecze. Dla przykładu mówca zwraca 
uwagę na najbliższy półtoraroczny plan ak­
tywizacji Szczecina, przewidujący inwesty­
cje na sumę ok. 5 miliardów zł. Z tego 
zaledwie 1 miliard przypada na inwestycje 
w samym porcie. Reszta są to inwestycje 
portowe na bezpośrednim zajdei zu — bez 
inwestycji wtórnych bez inwestycji w rol­
nictwie, handlu, kosztów- przesiedlenia ho. 
A przecież te wszystkie sumy inwestycyjne 
razem wzięte byłyby zaledwie wskaźnikiem 
właściwej działalności gospoda,-czei, która 
rozwija się w związku funke; analnym z dz:a 
lalnością portu.

DLACZEGO TUTAO
Dlaczego właśnie tutaj chcemy zbudo­

wać Wielki pert' — Bo tutaj najbliżej do 
największego, wjzvwszego f'.cmi polsk e: 
pracy, do Śląska. Poza tym — CZAS, BY 
POLSKIEGO' POMOcTU W EUROPIE 
ZACZĘTO L! ZYWAC DO ClI GOs WIE- 
C J, NIŻ DO ZBRCUNEGO PRZE MAR-

U. Czas najwyższy użyć go do jego wła­
ściwej gospodarczej i politycznej roli po­
mostu łączącego.

TRZY LINIE
Cdybyśmy nakreślili na mapie środko­

wej Europy trzy linie łączące, pierwszą li­
nię, węglowo - rudewą z poIMma na pół­
noc od Śląska i uprzemysłów cnej części
Czechosłowacji, blisko przyszłe! arterii
Odra - Dunaj do rejonu wielkich portów 
szwedzkich: linię drugą od okupacyjnej st-'e 
U radzieckiej do rejonu bałtyckich portów 
żw. Radzieckiego,- wreszcie linię t,zecią, 
po prostu 1'nię Wschód — Zothćil — i 
gdybyśmy poszukali na iłi|ufln Wybrzeżu 
portu, który byłby" najbliższy trójkątowi 
przecięć tych trzech linii, to tyłby to wła­
śnie Szczecin.

Odpowiedź na pytanie „d'a .zego tutai" 
ićst od razu odpowiedzią na pytanie,

JAKIM BFDZJE TEN PORT.
A wiec po pierwsze. dla Polski, BEDZiE 

TO PORT PRZEDE WSZYSTKIM MASO 
WY. Tu przenosi się waga narzegr, wysiłku 
technicznego, rozbudować murin» jego 
zdolności przeładunkowe w węglu, w rudzie. 
W następnym roku przewidziany dociąg­
nięcie zdolności przeładunkowej portu do 
pełnej zdolności przewozowej kołfl. uzupeł­
nionej zdolnością przewozową wody o po­
nad milion ton.

PO DRUGIE BĘDZIE TO PORT PRZE 
MYŚLOWY, ośrodek przemysłu, opartego 
na imnore'e surowca i eksjjre.c prcduk 
tow. Po TRZECIL PORT SZCZECIŃSKI 
LĘDZIE PORTEM TRANZYTOWYM 
DLA ŚRODKOWEJ EUROPY. Oznacza to 
budowę rozleglej przestrzennie •' prawne 
wolnej strefy celnej w Szczecinie Chcemy 
zainteresować narody basenu namdunajskie- 
go, a szczególnie naród czechosłowacki, na­
szym portem. Chcemy, żeby się, tutai w 
tym polskim Szczecinie czuli, jak w pore'e 
słowiańskim i jak w porcie wspol ym.

STYL REWOLUCYJNY
Dalej mówca zastanawia się rad stylem 

przyszłej pracy w porcie — i nic waha się 
nazwać go stylem rewolucyjrym. Nie tylko 
chodzi o rewolucyjne tempo — złe będzie 
to przebudowa, a nie tylko lozbudowa. 
Szczecin niemiecki nie byt gospodarczo i 
technicacae przygotowany do tak wielkiej 
roli, którą mu przeznacza polskie zaplecze 
Byl on sprowadzony silą gospodarczego u- 
hlądu Niemiec do roli portu lokalnego. Na­
turalny kręgosłup portu — Odra byl k-ę- 
Rr'slupem wątłym, bo^ tylko mai. część Ślą­
ską, tylko mała częśc dorzecza Warty pra­
cowała na Odrze.

Jeżeli ktoś zawiązawszy oczy na to 
wszystko, co się od wieków działo po obu 
stronach starej granicy potrząsa wagą Te­
ll idy, na której chce ważyć prawa moral­
ne, według korzyści gospodarczych calei 
Europy, to i na tę podejrzana wage mamy 
argument da rzucenia: właśnie Szczecin.
Właśnie w Polsce jest on dla Europy czymś
o. wiele_ ważniejszym, niż hv! pod niemiec­
kim zaborem Ziemie Zachodnie wraz z

fSunrBt

Za czas od godz, 15 dnia 9 boi do godz. 15 
dnia 10 lim.

Gdynia:
Na wejściu: Pol. Poznań, szw Vand-a, hol. 

Oa, szw. Drottning Victoria, szw. Edith, qrec. 
Mount Athos, szw. liebe.

Na wyjściu: hol. Van Colden szw Som-
nen szw. Drottning Victoria, szw. Longe, szw. 
Olhelo, norw. Mathilda, szw. Delia. dun. Yrsa, 
fran, Niobe.

Gdańsk:
Na we]śclu: nor. Don, fin. Karin Thorden, —* 

grec. Thasjahors, szw. Neslun.
Na wyjściu: dun. Sailing, dun. Skodsborg, — 

>zw. Dorothea, szw .Devon.

Szczecinem są centralnym problemem na­
szego bytu i rozwoju narodowego, dlatego 
nikt w Polsce o tych ziemiach nie mówi 
Kresy, nikt Szczecina w Polsce nie nazywa 
kresowym miastem, bo choć na granicy — 
SZCZECIN JEST W SERCU POLSKI.

WIELKA SZANSA
LIzasadniwszy konieczność rewolucyjnej 

rozbudowy i przebudowy portu szczecińskie 
go minister zastanawia się nad zastrzeżenia­
mi i wątpliwościami, które powstawały i mo 
ga jeszcze powstać w trakcie pracy. Mię­
dzy innymi wyrażano wątpliwość czy na 
rok 1947 zdążymy z rozbudową zdolności

przeładunkowej Szczecina ‘ w węglu. Te 
przestrogi i cyfry poważnie braliśmy pod 
uwagę i wierzymy w powodzenie. Ta wiara 
w powodzenie wzmocni wysiłek pracowni­
ków morza, a tu w Szczecinie ten wysiłek 
znaczy niemal tylko co powodzenie. Bo ten 
wysiłek właśnie włączy ostatecznie Szczecin 
do gospodarki polskiej. Wypróbowani w 
Gdyni, w Gdańsku pracownicy morza i Wy 
brzeża zrobią wszystko, żeby byl i węgiel 
i Szczecin i żeby byl polski port Szczecin 
dla środkowej Europy. Każdy naród mie­
wa w swej historii wielką szansę. Tylko na­
rody słabe nie umieją szans przekuwać w 
frkty historyczne, ale polski naród naród 
robotników, chłopów i pracowników- jest na­
rodem dosyć silnym, żeby tej wielkiej szan­
sy nie zmarnować.

Trzy nowe mosty
F 4 | mil. zł. Jest to most prowizoryczny, obił-

W I czony na 3 lata. Mimo tak krótkiego cza-
CaL i. Jl H. su używania koszt budowy opłaci się w zu­

pełności ze względu na oszczedrość w eks 
W okolicy mostu przejściowego, łączą- I ploatacji pojazdów mechanicznych Nowy

cego ul. Hucisko z Nowym Światem w 
Gdańsku, panuje wielkie ożywienie. Tu 
bowiem robotnicy budują nowy most. Mo­
stem tym można będzie nie tyj-ko prze­
chodzić przez tor kolejowy, jak to było do­
ty chęzas, ale i jeździć.

Robotv te bardzo interesuią gdańszczan 
którzy obliczają, ile benzyny i czasu da się 
zaoszczędzić dzięki temu, że się uniknie 
n edogodnego objazdu na most przy Dy- 
rekcji Kolejowej i ulicę 3 Maja.

Most przy Nowym Świecie buduje Za­
rząd Miejski Gdańska systemem gospodar­
czym, finansując tę robotę z kredytów De­
legatury Rządu dla Spraw Wybrzeża. -Cał­
kowity koszt inwestycji w yniesie około 2,5

»Dar.ufq« po porcie gdańskim
Donośny gwizd towarzyszy białym 

obłokom wypuszczanej pary. jeden, drugi, 
trzeci. Z hałasem opadają wciągnięty na 
pokład trap i odrzucone na bok liny cu­
mownicze.

Statek Żeglugi Gdańskiej ,,Danuta" ru­
sza z przystani przy Rybim Rynku, rnąjąc 
przed sobą trasę.- Pert Gdański do Nowe­
go Portu.

Zostają za nami ścięte ogniem ciężkie 
wieże kościoła N. M. P. i barwne fasady 
yąsk.cb kamieniczek staromiejskich, patrzą­
ce pustymi oczodołami ' wypalonych ok'en 
na leniwe wody Motlawy.

Mijamy rzeczny kapitanat portu j orzc- 
cmając koryto Wisły, zbliżamy się do Za- 
wiśla, gdzie kilka szwedzkich statków cze­
ka na ładunek węgła i koksu. Jeden z nich 
wchłania właśnie w czeluść luku czaną 
zawartość opuszczającego się chwytaka 
dź.wigu.

Na .prawym' brzegu nowiutkie deski u- 
lożone w równe stosy, — Paged. Zgrabny 
szwedzki dwumasztowiec „Lidanf, wyła­

dowuje tarcicę. Dalej „przysrań królew­
ska“, za nią pron. kolejowy, naprzeciw 

Ho.lm z równymi rzędami murowanych bu­
dynków, częściowo wyremontowanych.

„Danuta" sunie naprzód rozgarniając 
wodę na boki i nietrwałym śladem znacząc 
swe przejście. Co kilkanaście minut state­
czek zatrzymuje się przy przystani. Mio 
dy pokładowy zręcznie zahacza wyrzucana 
linę o pomost, okręca ją na polerze i szvb 
ko™ mocnymi ramionami przerzuca trap 
dla wygody pasażerów.'1 Wielkiego - rucHu 
me ma, ale na każdym przystanku ktoś 
wsiada i wysiada. Kilkadziesiąt osób dIv- 
nie „Danutą", korzystając z wygodnej ko­
munikacji. W momencie, gdy odbijamy od 
brzegu, dobiega zdyszany pasażer. M;.na 
mu się wydłuża, gayż następny statek bę­
dzie za godzinę. Sternik jest na szczęśc-e 
wyrozumiały, daje „ćfi.lą wbtecz“ i po 
chwili uszczęśliwiony młody robotnik wy­
konawszy śmiały skok, znahzł się na po­
kładzie.

Za pocztą, przy lewym bizegti stoi kil­
ka statków, na których povvicwaja błękit 
ne banderv z ż-ółiyr,ii krzykami. „Oscar", 
„Maria“, i,,Dałssy". Jasno szara „Norcita" 
z białą nadbudówką odcina się wyraźnie 
cd czarnych burt „Ribęrsborgn“. Przy ele­
watorze też s.oi kilka statków. Zielono- 
biato-czerwona bandera Italii obok biaio- 
niebieskicj pasiastej bandery Grecji. „Her- 
nada" i „Lynes". Za nimi jaskrawo zielo­
ny parowiec, odmienny tą barwą od wszy­
stkich statków w porcie. To norweski „Nan 
dia". *

Teraz przybijamy do przeciwległego 
brzegu. — „Basen Górniczy — wybrzeże 
zachodnie“, gdzie dźwigi mostowe przeła­
dowują rudę. Jakiś kafar pracowicie wali 
w pal, aż echo idzie. Pasażerów zebrała 
się sporo Robotnicy, urzędnik z firmy 
maklerskie;, strażnik portowy, żołnierze z 
WOP-u. W basenie stoi kil! miaście stat 
ków, zwłaszcza przy wybrzeżu wschodnim, 
gdzie piętrzą się czarne zwały węgla, a na 
błękitnym niebie rysują się dźwigi portalo­
we i taśmowiec. Burta w burtę stoją tam 
„Szwed“ obok polskiego, parowca, dalej 
Norweg, Duńczyk i znów Szwed. Jeszcze 
są bez ładunku. Wysoko wyniesione po­
nad wodę. „Danuta“ wygląda przy nich 
śmiesznie mala i niska ,ak jamniczek prze 
dużym dogu. Jedziemy dalej, mijając spie­

szący się do Nowego Portu prom MZK 
„Jan“. Przy brzegu kilku ludzi pracuj?

Z chwytaka dźwigu, sypie się czarny ładu­
nek, do otwartego luku statku

m malęi łódce. Własnego systemu dłu­
gim dźwigiem-czerpakiein wydobywają z

bywają węg:el i oczyszczają zarazem dno.
Przy starym elewatorze buduje się ma­

gazyn, Wysoko na rusztowaniach zwijam 
się robotnicy. Poprzez szum wody i dud­
nienie maszyny dobiega stamtąd wyraźny 
odgłos młotków.

Z prawego brzegu, naprzeciw Bugaja, 
wiatr przyniósł ostrą woń nawozu i stajen­
nych wyziewów. Tc miejsce wyładunku 
koni i bvdla. Właśnie porządkuje się sta­
tek po czwnro.iogicb pasażerach.

W kanale portowym spotykamy potęż­
ny dźwig pływający ze stocziv nr 1, holo 
wany przez mala „Olze“. Przy Wester­
platte kilku rnbotn:ków pracuje przy na­
prawie zniszczonego nabrzeża. Zbliżamy 
się do celu. Przy Kapitanacie Portu kąfar 
parowy wbija pale ochraniające nabrzeże. 
Z sykiem pary opuszcza się ciężki mim- i 
cal z -a calem, gruby pal wciska się w dno 
kanału. Obok na pontonie • tratwie war­
sztat ciesielski. Jeden z robotników przy- 
phowuje duży drewniany kloc. Trzeba do 
\ bitych już pali doczepić ochronne kliny. 
Drugi przycina siekierą, odmierza ca­
lówką. Zajęty swą pracą nie zwraca uwagi 
na to, co się wokół dzieje A u weiścia 
do portu pokazał się jakiś jasno - stalowy 
statek. Bandera jeszcze nie widoczna. Ryk­
nął ostrzegawczo na wychodzącego w tym 
samvm czasie z węglem Szweda,

Kołysząc się na fali, powstalei po przej­
ściu morskich statków, „Dsnuta“ dobiła 

do swego końcowego przystanku. Kapita-
wody i ęgięl Już^ njąją pełną barkę. Zdo-Jnat Portu. Wysiadać! Cm)

Za wiele straży w portach

most buduje się według systemu Grocha, 
polegającego na tym, że części ciągnione 
konstrukcji są żelazne, zaś części ściskane 
drewniane Po uolywic trzech lat prowizo­
ryczny most, łączący Hucisko z Nowym 
Światem, ma być zastąpiony stałym mo­
stem o mocnej konstrukcji. Obecnie budo­
wany, prowizoryczny most, po spełnieniu 
swojej trzechletniej służby będzie przy bu­
dowie mostu stałego jako rusztowanie.

Prowadzone w tei chwili roboty są 
przygotowaniem do właściwi i '-«ń:iwv 2t 
robotników przeprowadza roi''ty n ,vt-la- 

cyjne. Od strony Nowego Świata, przy 
pomocy pneumatycznej sprężarki robotnicy 
rozbijają betonowe umocnienie starego przy 
czółka w miejscach, gdzie mają hyć po­
łożone dźwigary nowego mostu. Konstruk­
cję mostu przygotowuje się w warszt itacli 
mechanicznych Zarzadu Miejskiego. Pracu­
je przy tvm około 15 fachowców.

Ze względu na poważne znaczenie mo­
stu, który połączy dwie ruchliwe dzielnice 
miasta, wydział techniczny Z M. roboty 
prowadzi w przyśpieszonym tempie. Za­
kończenie budowy przewidziane jest na 
pierwsze dni listopada.

Z obecnych prac wydziału technicznego 
Z. M. Gdańska na uwagę zasługuje iesz- 
cze, będące na ukończeniu śluza i most 
w B-amie Żuławskiej, otwierający drogę 
do Elbląga oraz znajdujący się również 
iMkońcowei fazie budowy most na ul. Pod 
miejskiej w Oruni. Most ten, o konstrukcji 
żelazo-betonowej, umożliwi dogodny wy­
jazd z Gdańska na Kościerzyno oraz po­
łączy dwie dzielnice Oruni, położone no 
obu stronach Raduni. (w)

Na terenie portów różne instytucje 
państwowe posiadają pewne obiekty, dla 
zabezpieczania których używają własne 
straże, z własnymi organami kierowni­
czymi.

Są to: 1. Straż Morska, 2. Straż Sto­
czni Polskich, 3. Straż Rybacka (G.J.R.M.) 
4. Straż C.P.N., 5. Straż C.Z. Prz. Węglo­
wego, 6. Straż „Społem’’, 7. Straż „Prze- 
tv.örni Mięsnych ’, 3. Straż . Record", 9. 
Milicja Morska i wiele mniejszych.

Ta różnorodność straży w portach 
wprowadza czynnik nieskoordynowana 
bezpieczeństwa i braku odpowiedzialno­
ści. Straże te o różnych kompetencjach 
działając bardzo często na tych samych 
odcinkach, wprowadzają chaos w calo- 
śc: zabezpieczenia strzeżonych objektów.

Wykonują one swe zadania według 
rozmaitych przepisów i instrukcji wyda­
nych przez poszczególne instytucje.

Ponadto każda straż ma odrebne ko­
mórki kierownicze, co pociąga za sobą 
znaczne wydatki ze Skarbu Państwa. Na 
pewnych odcinkach pełni służbę równo­
cześnie 2 i 3 wartowników z różnych 
straży, strzegąc objekty swoich instytu­
cji, nawet wówczas, gdy objekty są je­
den obok drugiego. Taki stan rzeczy 
jest często powodem zrzucania odpowie­
dzialności na drugich. Różnorodność stra 
ży wprowadza też różnorodność odznak 
i umundurowania.

Biorąc pod uwagę powyższe motywy, 
nasuwa się wniosek, iż konieczne jest 
zorganizowanie jednolitej straży pod je­
dnym kierownictwem.

Toteż powstał projekt zorganizowa­
nia jednolitej Straży Morskiej, jako je­
dnostki autonomicznej, samodzielnej, pod 
legającej Ministerstwu Żeglugi. Ze Stra 
zy Morskiej można by wydzielić dla po­
szczególnych odcinków odnośne inspek­
toraty, jak n.p.:..

Do dyspozycji Kapitana Portu wzglę­
dnie. G.U.M. powołać można „Inspektorat 
Straży Portowej”, do dyspozycji Zjedno­
czenia Stoczni Polskich — „Inspektorat 
Stiaży Stoczniowej" — i t. d.

W wypadku zorganizowania takiej 
straży, byłyby w portach (nie licząc W. 
O.P.) tylko dwie straże:

1. „Straż Morska" — jako organ po­
rządku i bezpieczeństwa z ramienia Mi­
nisterstwa Żeglugi i,

2. „Straż Celna" — jako organ z ramie 
nia Ministerstwa Skarbu.

Kredyty na utrzymanie Straży Mor­
skiej wpływałyby do Ministerstwa Że­
glugi od odpowiednich instytucji pań­
stwowych, spółdzielczych lub handlo­
wych, w stosunku do ilości posterunków 
potrzebnych danych instytucji.

Jak się dowiadujemy, projekt ten ma 
wszelkie widoki szybkiej realizacji, (n)

Z PSi w S^rJ
W dniu 20 bm. uczniowie i kandydaci 

Państwowej Szkoły Morskiej w Gdyni o- 
tizymują dziesięciodniowe urlopy wypoć ryn 
kowe z tym, że z dniem 1.10., to jest 
z dniem rozpoczęcia nowego roku szkolne­
go, mają się zameldować w szkole, (kj)

Jaslssj zj.it rclftj w EuzePnle
W trzecim dniu Zjazdu rolników 

Wielkiego Pomorza obradowały poszcze­
gólne komisje. Komisje te wysunęły sze 
reg dezyderatów w- zakresie gospodar­
ki roślinnej hodowlanej, rejonizacji i 
planowania oraz organizacji gospo­
darstw. Treść powziętych uchwał poda­
my w jednym z najbliższych numerów.

Na zakończenie Zjazdu zebrani po­
stanowili wysiać depeszę do Prezydenta 
RP, premiera, wicepremierów, ministra 
rolnictwa oraz prezesa Żarz. Gł, Samo­
pomocy Chłopskiej.

Na Zjeździe powzięto decyzję, że 
nastęnny zjazd z okazji Dni Rolniczych 
odbędzie się w Szczecinie. (ż)

Liceum Refniczo-Spóldztefae
Wyłania się potrzeba dużej ilości fa­

chowców, którzy by objęli stanowiska 
kierownicze w licznych spółdzielniach 
Zw. Samop. Chłopskiej, Zw. Gosp. „Spo­
łem", mleczarsko -jajczarskich, rolnicze- 
handlowych i innych. Ośrodkiem szkole 
nia spółdzielców wiejskich na Wybrze­
żu jest Skórcz, pow. Starogard. Przy 
istniejącym tam Gimnazjum Rolniczo* 
Sp^łdzielczym uruchamia się z dniem 15 
wrześnią 1947 roku Państwowe Koeduka­
cyjne Liceum Rolniczo - Spółdzielcze z 
internatem, do którego przyjmuje się 
chłopców i dziewczęta z ukończonym gim 
nazjum ogólnokształcącym i zawodowym 
lub po złożeniu egzaminu w zakresie 4 
klas gimnazjum.

„Gen. Zaruski“ wyrusza w podróż
Piękny jacht szkolny „Generał Żaru 

sk:“, własność Ligi Morskiej, dobrze służy 
sprawom żeglarstwa w Polsce. Ledwo po-

ŻEGLUGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO
Z DROBNIC \

Fiński parowiec Mira za- 
winąt 9 bm. do Gdyni z Hel 
sinek z ładunkiem 176,3 t 
drobnicy oraz 11 pasażera­
mi. Klaruje Baltica.

65 DOMKÓW
9 bm. wszedł do Gdyni fiń 

ski parowiec „Halmar Hi 
przywożąc z Valcome 65 
domków fińskich. Wyłrdowu 
jo przy nabrzeżu Polskim.

nŁA PRZEMYSŁU 
WŁÓKIENNICZEGO 

A die Bagly Danils” ame 
rykański parowiec, który za 
winąl 9 bm. do Gdyni, przy 
wiózł 819,3 t bawełny. Wy­
ładowuje przy nabrzeżu U 
SA. Klaruje GAL.

WIKLINA I ZABAWKI DO 
USA.

Amerykański par. „Mor- 
maesea odszedł 9 bm. z 
Gdyni do USA, zabierając 
191;8 t drobnicy, w tym wi­
klinę, zabawki, krzesła ild.

Klarował American Scantic 
Line.

Z RUDĄ
9 bm. weszły do Gdyni 3 

statki z rudą tranzytową w 
ilości ca 7000 t. Szw. Otic, 
przywióz* 2.210 t rudv, — 
„Vandia" 2213 t, „Havding" 
2284 t. Wszystkie trzy klaru 
je Polshipping.

LECHISTAN
„Lechistan" kończy łado­

wać w Gdańsku, poczem 
przyjdzie do Gdyni. Z Gdy­
ni wyjdzie do ponów: Tel 
Aviv, Hajfy, Beirutu.

RYBNE ZAKŁADY 
PRZETWÓRCZE

W uh. m. w rejonie ujścia 
Odry (w Szczecinie, Świno­
ujściu, Trzebieszy, Dąbiu — 
Wolinie) było czynnych 13 
zakładów rybnycn przetwór 
czych, które zatrudn. około 
150 osób. Przewędzono w 
■tych zakł-iaach 41 t ryb — 
zasolono 5,2 i.

ŻEGLUGA NA ODRZE
W sierpniu Żegluga na O- 

drze wykazała’wielką ruch­
liwość. Barkami przewiezio­
no 18.021 t towarów. Ze 
Śląska dostarczono zestawa­
mi holowniczymi węgiel i 
koks, ze Szczecina w górę 
rzeki rudę.

DROTTNING VICTORIA
Prom pasażerski „Drott­

ning Victoria" przywiózł 9 
bm. do Gdyni 62 pasażerów 
i 110 t drobnicy. Odszedł na 
zajutrz, zabierając do Szwe- 
cji 39 pasażerów i 143 ton 
drobnicy.

NASZE TANKOWCE
„Turnia” znaiduje się o- 

becnie w Manchester i w 
tych dniach wychodzi do 
Gdańska. Ze stoczni nr 1 
w Gdańsku schodzi drugi 
nasz tankowiec „Karpaty. 
Trzeci — , Rysy" — znajdu­
je się w stoczni nr 13 w 
Gdyni,

OCZEKUJEMY STATKU 
Z PSZENICĄ

Około 15 bm. spodziewa­
ny jsst w Gdyni grecki sta­
tek „Syros” — wiozący z 
Ameryki ładunek ca 8000 t 
pszenicy. Maklerem Balti­
ca.

W DRODZE DO GDYNI
S/s Pułaski, który od 26 

sierpnia znajdował się w Bo 
stenie, miał stamtąd odejść 
8 bm. do Gdyni via Kopen­
haga. W Gdviii spodziewa­
ny jest około 20 bm, skąd 
wkrótce po wvladunku uda 
się do Nowego Jorku.

Z MACEIO DO PERNAM­
BUCO.

S/s Białystok zawinął do 
portu Maceio z którego 
miał wyjść około 7 bm. do 
Pernambuco. Następnie przy 
jedzie do Gdyni, by w po­
łowie października znów u- 
dać się do portów południo­
wo - amerykańskich,

wróci} w dniu 2 września z podróży do 
bżto sholniu, a już wczoraj, to jest w dnh: 
10. 9. hr., wyjechał w podróż do Kopen­
hagi, Jest to rejs szkolny v. lamach kur­
sów, organize wanych przez Wojewódzki 
Urząd Wych. Fiz. i Przysp. Wojskowego.

°odróż potrwa około trzech tygodni i 
odbędzie s:e na -rasie Gdynia -• • Listka — 
Rćne — Kopenhaga — Gdvn a. Zą’ogę 
oficerską st.nwóą: kapitan żeglugi jach 
towej Michał Sumiński jako dowódca, ka­
pitan ż. i. Zbigniew Szymański — zastępca 
dowódcy, Nicdzielko Władysław -- I szv 
oficer, Pytel Feliks — Il-gi oficer, Około- 
Kulik Krystyna — 111 oficer.

Prócz tego zalooa skbdać się będzie 
ze słuchaczy ■ Kursu WojewóJzlćego Urzę­
du Wych. Fiz. i Przysp, Woisk. Łącznie 
z kapitanem i oficerami, załoga wynosić he- 
daic 46 osób, w tym 8' niewiast.

Prócz tego rusza do KopeuKgi ,'a. 'it 
AZM „Boginka“, (kj)

Gkukj zbsiowo-łow

dnia 10 września 1947 roku 
Pszenica 3.300—3.600
Żyto 2.200—2.400
jęczmień przemiałowy 2.100—2.700
owies 2.100—2.700
mąka żytnia 90 proc. 3.500—
mąka pszenna 80 proc. 6.260
otnjby pszenno 1 300—2.500
otręby jęczmienne 2 00—2.150
śrut rzepakowy od 1.900
słoma prasowena 500-550

Tendencja spokojna.
Na otręby ożywiona.
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ODEZWA
de ludneści m. uiaista

Od dłuższego czasu dziwne krążyły 
pogłoski o Akademii Nauk Politycznych 
w Sopocie. A więc, że ją upaństwawia- 
ją na wzór warszawskiej, że na jej miej­
sce będzie utworzony oddział Uniwersy­
tetu Toruńskiego i I p.

Nie przyczyniły się takie wieści ao 
dobrego samopoczucia licznych (około 
700) słuchaczy. Mimo to większość nie 
dając wiaiy plotce, dalej uczyła się i 
składała egzaminy, wierząc, że poniesiony 
trud nie pójdzie na marne i uczelnia 
będzie egzystowała dalej, choćby pod in 
ną postacią.

Tymczasem jednak stało się coś, cze­
go najwięksi pesymiści nie przewidy­
wali. Od września b.r. Akademia zosta­
je zlikwidowana, a 700 osobowa rzesza 
słuchaczy pozostaje na lodzie. ,, bo we 
wrześniu za późno już jest gdziekolwiek 
się przenieść.

Historia krótka, ale jakże boleśnie 
przygniatająca kilkuset ludzi, którym la­
ta okupacji przerwały normalny tok na­
uki. Bo słuchacze Akademii to przewa­
żnie ludzie starsi, w wieku lat 30, nie 
mogący z uwagi na pracę czy stosunki 
rodzinne przerzucać się dowolnie z miej­
sca na miejsce — to ludzie pracujący na 
rozmaitych, często poważnych stanowi­
skach — to ludzie dla których Akademia 
była ostatnią szansą zdobycia fachowego 
wykształcenia i dyplomu. Rozgorycze­
nie wśród słuchaczy jest wielkie. Rok 
bezowocnych wysiłków kosztem wielu 
wyrzeczeń i nieprzespanych nocy (pomi­
jając wydatki poniesione na opłatę czes­
nego i kupno skryptów) jest zbyt dłu­
gim okresem czasu, aby przejść nad tym 
dc porządku dziennego.

W imieniu rozgoryczonych słuchaczy 
stawiam pytanie: w jakim celu została 
otwarta trzyletnia uczelnia tak bardzo

Komunikacja na Wybrzeżu jest przed­
miotem stałego zainteresowań'a czytelników, 
bo bez niej nie podobna obejść się na prze­
szło dwudziestokilometrcwfm pasie prawie 
że jednego miasta. Jeździć trzeba, a prze­
jazdy kosztują dużo. Świat pracy korzysta 
’■ prawdzie z ulgi, płacąc za przejazd 3 zło­
te, ale ma prawo tylko do 2 przejazdów 
dziennie, do pracy i z powrotem, tylko w 
uni robocze. Ale i a pracy nie kończy się ży­
cie. Każdy z łudzi pracujących ma mnó­
stwo spraw, wiążących go z miastem: ze­
brania organizacji, zakupy, kino, teatr, czv 
nawet odwiedziny znajomych. ! wtedy już 
kończy się dobrodziejstwo zniżkowego bile­
tu, płacić trzeba za normalny. Człowiek pra 
cujący, zamieszkał na przedmieściu, ma tak 
żs rodzinę. Chciałby nieraz z żoną poje­
chać do kina, cóż kiedy wydatek jest po­
nad jego możliwości, bo do cplaty za ki:ic 
dochodzi koszt przejazdu. Te trudności 
wpływają bardzo ujemnie na dostępność 
rozrywek kulturalnych dla ludzi pracują­
cych.

Z drugiej strony MZKGG skarży się na 
zbyt wielką ilość pasażerów na gapę. Prz”- 
czyna leży prawdopodobnie w tyr.i, że dla 
wiełu z tvch pasażerów darmowych opłace­
nie biletu stanowi różnicę w skromnym 
budżecie, a jednak jeździć trzeba. Wydam 
nam się, że można znaleźć wyjście z tej 
sytuacji, przykrej dla obu stron. Rozwiąza-

O słynnym kasynie gry w Monte Car 
lo pies z kulawą nogą dzisiaj w Polsce 
nie wspomni. I nie ma w -tym nic dzi­
wnego, skoro kosztem 400 zł. — bez dal­
szego ryzyka — można wygrać sto tysię 
cy, pół miliona a choćby i milion zło­
tych — na loterii klasowej.

Uwnri te nasuwają się w związku z 
nową 51-szą loterią klasową, klóra przy­
niesie nam 42.000 wygranych na łączną 
sumę ponad 105 milionów złotych, w tym 
4 wygrane po milionie 22 po pół milio­
na, 108 po sto tysięcyU masę dalszych.

Pamiętajmy tylko, że z nabyciem lo­
su nie ma co zwlekać, bo ciągnienie 1- 
szej klasy już 13-go września. 2810-k
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potrzebna na Wybrzeżu, jedynie na rok 
czasu, bsz możliwości kontynuowania stu 
diów gdzie indziej?

Czy dlatego zamyka się ją, bo eks­
peryment się nie udał czy wolno w ogóle 
w tak bolesny sposób eksperymentować 
na ludziach?

Czy ewentualne personalne zastrze­
żenia mogą decydować o bycie samej 
instytucji, kosztem krzywdy kilkuset o- 
sób?

I wreszcie ostatnie pytanie:
Czy nie ma żadnego sposobu zaradzę 

nia złu i naprawienia wyrządzonej nam 
krzywdy?

A. CH.
słuchacz Akademii Nauk Politycznych 

w Sopocie
Uwagi po stokroć słuszne! (Red.)

Po dwu i półmiesięcznej przerwie 
Klub Literacki w Sopocie przystępuje w 
dniu 15 września b. r. do wznowienia 
swoich poniedziałkowych wieczorów, po 
święconych omawianiu literatury współ­
czesnej.

34 „Wieczory Nowej Książki”, jakie 
się odbyły w Sopocie przed sezonem let­
nim, ugruntowa,/ pozycję tej pożytecz-

niein byłyby bilety miesięczne dla pracują­
cych, zamiast dotychczasowych przejazdów 
do i od pracy. Bilet taki musiałby być skal 
kulowany możliwie nisko, aby był dostępny 
dla przeciętnie zarabiającego robotnika. 
Idziemy dalej: proponujemy taki sam bilet 
miesięczny dla jednego członka rodziny (bę 
dzie mm najczęściej żona). Bilet powinien 
być ważny na nieograniczoną iieść przeja­
zdów, t„kże w niedziele i święta. Ten sy­
stem byłby dużym ułatwieniem życia dla lu­
dzi zamieszkałych na przedmieściach, byłby 
także połączony z korzyścią dla MZKGG, 
ponieważ uprościłay bardzo pracę konduk­
torów i Dozwoliłby im tym samym na spra­
wniejsze wyłapywanie pasażerów na gapę.

Poddajemy ten projekt pod rozwagę 
Międzykomunalnym Zakładem Komunika­
cyjnym. Rzecz warta jest przemyślenia. (zg">

V." niedzielę 7 bm. w majątku Mary­
narki Wojennej Kolibki odbyła się pięk 
na uroczystość dożynek. »

O godz. 9 rano przedefilował barwny 
korowód pracowników rolnych majątku, 
poczym nastąpił najbardziej atrakcyjny 
moment: wręczenie „korony" reprezen­
tantowi dowództwa Marynarki Woj. 
kmarowi Nowickiemu oraz wieńców 
przedstawicielom organizacji i partii. 
Przemawiali kmdr. Nowicki, ppor. Wró­
bel, przedstawiciele 7.w. Samop, Chłop­
skiej, PPS — ob. Kowalski oraz przed­
stawiciel Z.P.N.Z. Następnie odbył się 
pokaz sprzętu rolniczego. W dalszym 
ciągu w specjalnie udekorowanych sa­
lach pałacowych odbyt się wspólny o- 
b:ad dla zaproszonych gości i robotników 
rolnych. W czasie obiadu przygrywała 
oikiestra Marynarki Wojennej. Prze­
mówienie wygłosił szeł Wydziału Żywno

Kradzież 40 par butuw
Nieznani sprawcy włamali się do miesz­

kania niejakiego Pawła Gidzińskiego, zam. 
przy ul. Libermana 42 we Wrzeszczu i skra 
dli 40 par butów wartości 500 tys. zł. 
Złodzieje dostali się do mieszkania przez 
okno łazienki.

Dochodzenie ustaliło, że kradzieży do­
skonali sprawcy, którzy me znali terenu i do 
mieszkania Gidzińskiego dostali się przypad 
kowo. Tej samej nocy usiłowali dostać sif 
nieustaleni dotąd ludzie do mieszkania prot. 
S' chackiego, zam. obok poszkodowanego 
Gidzińskiego. (w)

Dnem im-li Siat irII'jImiij
Wczoraj między godz. 15 a 16 złamane 

i tspodziewaną wichurą drzewo przydrożne 
na odcinku szosy między Gdynią a Orło­
wem w pobużu warsztatów samochodowych 
MZK zerwało drut linii trolleybcsowej. Po­
gotowie techniczne MZK usunęło drzewo i 

: naprawiło linię. Przerwa w komunikach 
I trwali około 3 go izm, (w)

ODPOWIEDZI REDAKCJI
KSIĘGARZ. Sprawę podręczników 

szkolnych omówiliśmy w specjalnej no­
tatce w numerze wczorajszym naszego 
pisma.

JURUND. Uwagi Pańskie podzielamy.
TEOFIL OLCHOWSKI. Niesłusznie, 

naszym zdaniem, Pan się oburza. Wśród 
szoferów tak, jak w każdym innym za­
chodzie zdarzają się także parszywe ow­
ce. Nie ject to jednak równoznaczne z 
potępieniem wszystkich kierowców’,

STUDENTKA W. S. H. M. O nowej 
taryfie uczniowskiej na przejazd środ­
kami lokomocji MZKGG pisaliśmy w 
numerze 248 z dnia 9 bm.

ANNA .KALEWSKA. Należy złożyć 
skargę do Nadzwyczajnej Komisji Miesz 
kaniowej.

B. ZYCH, OLIWA. Uwagi Pańskie 
pokrywają się z treścią listu p. t. „Bra- 
zownicy”, zamieszczonego w numerze 
wczorajszym.

nej imprezy i pozwalają sądzić, że w o- 
becnym sezonie frekwencja będzie jesz­
cze większa a dyskusja bardziej ożywio­
na. Przyczyni się do tego niewątpliwie 
większa sala (na parteize w Domu Li­
teratów, Powstańców Warszawy 29) mo­
gąca z łatwością pomieścić 200 osób. 
Dzięki ofiarności Państw. Banku Rolne­
go, którego pracownicy z dyrekcją na 
czele są stałymi bywalcami wieczorów, 
inwentarz ruchomy Klubu powiększył 
się o kilka ławek, zagwarantowana jest 
więc obecnie większa ilość miejsc sie­
dzących. Gdyby jeszcze inne instytucje 
zechciały pójść za przykładem Banku 
Rolnego i ofiarowały do Domu Literatów 
po kilka zbędnych krzeseł, rozwiązane 
by zostały kłopoty Klubu.

Innowacją nowego sezonu WIECZO­
RÓW DOBREJ KSIĄŻKI (bo tak zostały 
przemianowane wieczory) — jest urucho 
mienie na miejscu wypożyczalni oma-' 
wianych książek z księgozbioru Klubu, 
wspartego ruchomymi biblioteczkami 
„Czytelnika'.

Cykl wieczorów otworzy w dniu 15 
września o godz. 18 prezes oddziału 
gdańskiego Zw. Zaw. Literatów Pol­
skich, p. Edwin Jędrkiewicz, omawiając 
wyróżnioną przez jury nagrody „Odro­
dzenia” powieść Leopolda Buczkowskie­
go „Wertepy".

W dalszej kolejności omawiane bę­
dą następujące książki i zagadnienia:

22. 9. „HisLoria jednego życia” Hirsz­
felda — M. H. Szpyrkówna.

ściowego Mar. Woj. kmdr. Jung. W go­
dzinach popołudniowych na uroczystość 
przybył kontradmirał Steyer z małżonką. 
W liczbie gości byli również m. in. do­
wódca Portu Mar, Wojennej kmdr. Wron 
ka szef Wydz. Pers. Mar. Woj. kmdr. 
Łuczenko, przedstawiciel Misji Radzie­
ckiej Mar. Woj. kmdr. Szelęgowski oraz 
delegat Wojew. Z. Z. ob. Łasiński,

Na zakończenie w pięknie udekoro­
wanej sali pałacowej odbyły się tańca, 
dc kioivch przygrywała 12-osobnwa or­
kiestra Mir. Woj. (n)

Duatwa i młydzśeż 
na o&dowę Warszawy

Na apej o składanie ofiar na odbudowę 
Warszawy pierwsza sie odezwała nasza 
młodzież. Jak już donosiliśmy, przed kilku 
dniami wpłaciła dn redakcji 5 bOU zł na ten 
ce! dziatwa jednej ze szkół powszechnych 
m. Gdyni, obecnie 1000 zł wpłaciła 3 Dru 
żyna Harcerzy im. Zawiszy Czarnego w So 
pocie. Kwotę tę zebrali dzielni harcerze w 
dniu święta swej drużyny i słusznie zadecy­
dowali, że nie ma piękniejszego sposobu 
uczczenia tego święta, jak przeznaczenie 
zebranej kwoty na odbudowę tak drogi :i 
ich sercu stolicy. Harcerze zwracają się do 
innych organizacyj młodzieży ze słowami 
gorącej zachęty do pójścia za ich przykła­
dem.

Dziatwa nasza rezygnuje z jabłuszka, 
ciastka, kina, by przyczynić się do odbu­
dowy Warszawy. A my?

Badania lekarskie
Zgodnie z okólnikiem Min. Oświaty, ża­

den z kandydatów nie będzie przyjęty do 
wyzszej uczelni bez świadectwa badania le­
karskiego Rejestracja do badań odbywa się 
w Akademickim Ośrodku Zdrowia w Gdań 
sku przy ul. Śniadeckich Nr, 9 (w' Domu 
Duńskiego Czerwonego Krzyża) do dmą 
25 bm. Tamże odbywają się badani* inter­
nistyczne, i

Obywatelski Komitet Ufundowania Sztan 
daru Gdańskiemu Pułkowi Artylerii 

Lekkiej wydał następującą odezwę:

„OBYWATELE MIASTA GDAŃSKA.
Dnia 14 września 1947 rokit 41 Pułk Ar 

lylerii Lekkiej, — Gdański Pułk Artyle­
rii — otrzyma z rak SDołeCzeństwa gdań­
skiego sztandar pułkowy. Żołnierze Gdań 
skiego Pułku Artylerii — to żołnierze 
Wojska Polskiego, które męstwem swym 
i bohaterstwem przyniosło wyzwolenie 
Ziemiom Polskim, przyniosło wyzwole­
nie i prastaremu portowi Rzeczypospoli­
tej — Gdańskowi. Sztandar ufundowany 
przez mieszkańców nadmorskiej ziemi 
gdańskiej jest wyrazem związania wysił­
ku żołnierza polskiego z czynem odbu­
dowy zniszczonych wsi i miast Wy- 
Drzeża.

Z okazji tej uroczystości, miasto na­
sze gościć będzie najwyższych dostojni­
ków Państwa: Prezydenta Rzeczypospo­
litej Bolesława Bieruta, Pierwszego Oby 
watela Honorowego Miasta Gdańska 
Marszałka Polski Michała Rolę-Żymier- 
skiego.

Zniszczone kataklizmem ostatnie) woj­
ny miasto Gdańsk wita swych dostoj­
nych gości przede wszystkim realną wo­
lą odbudowy swych murów i wysiłkiem 
lwórrzej pracy lak, jak realnym czynem 
uczciło przypadającą w roku bieżącym

29. 9. W 400-lecie Cervantes a — E. 
Mariuszewski.

6. 10. „Kabała historii” Starowiey­
skiej — Morstinowej — A. Łączyńska.

13. 10. „Nowele włoskie" Iwaszkiewi­
cza — E. Kochanowska.

20. 10. Pod znakiem Szekspira — K. 
Barnaś.

27. 10. „Ugory" Pogana — St Flesza- 
rowa.

3. 11. ,,?,uk Tryumfamy” Remarque’a 
— M. Jarosławski

Ten ustalony z góry na 2 miesiące 
piogram wieczorów pozwoli słuchaczom 
na wcześniejsze zaznafomienie sie z prze 
widzianymi do omawiania utworami.

Ceny biletów wstępu nie zostały pod 
wyższo"“ i wynoszą nadal 30 zł., i 20 
dla młodzieży stud., a zatem mniej od 
zniżkowego biletu do kina.

E. K.

,Egzotyczna ifuzynka"
i Kirą Pepłowską w roli tytułowej grana 
będzie w Teatrze Aktorów w CTpocie (ul. 
Rokossowskiego 71) OD DZJS Jo 16 hu 
Gd 17 bm. do 21 „Egzotyczną Kuzynkę'“ 
ujrzymy na scenie Teatru Aktorów w Gdy 
ni.

Zderzenie samochodów
Szofer Państw. PrzedsięNorstwa Trak 

torów i Maszyn Roln., Stefan Wójcik, 
zam. w Gdańsku przy ul. Łąkowej 12-6, 
jadąc we wtorek koło godz. 15 ul. Wały 
Jagiellońskie w kierunku Wrzeszcza, na 
wysokości gmachu PZUW zderzył się z 
,ndącym Podwalem Grodzkim od ul. Bo­
jowców i szoferem Zjedn. Energ. Pom. 
Andrzejem Sewerynem z Kartuz (Sam­
bora 18). Ze wzgiędu na małą szybKOŚć 
wypadek nie spowodował większych 
szKÓd. Zostały tylko nieznacznie uszko 
dzone karoserje maszyn. Znajdująca się 
w samochodzie Wójcika pracownica ił. 
P.T. i M.F. Millerówna doznała lekkich 
obrażeń twarzy Szoterzy wyszli bez 
szwanku. (w)

Śmierć pod taksówką
W sobotę, około godz. 21.15 taksówka, 

jadąca ulicą Świętojańską, najechała w oko­
licy Zarządu Miejskiego na Stefana Kas­
przaka (lat 52). Ciężko rannego zabrało po­
gotowie do Szpitala Miejskiego, gdzie cho­
ry wkrótce zmarł, (t)

Wiecłial na drzewo
W niedzielę około godz. 9 samochód, 

prowadzony przez szofera Michalczyka 
najechał kolo Sopotu na drzewo. Ranne­
mu (rany cięte na czole) udzieliło pomo­
cy pogotowie. (t)

Ze „Straży Nocnej Rekord” otrzymu­
jemy nast. informacje:

Ostatnio zdarzały się częste wypad­
ki wybijania szyb wystawowych na te­
renie m. Gdyni. Wybito m. in. szyby w: 
K K.O. — ul. Świętojańska, inż. Suski — 
ul Abrahama 27, Bai Mocca — ul. Świę­
tojańska 13, San Francisco — ul. 10 Lu­
tego, Różkowski — ul. Świętojańska 13, 
Spólnota — ul. Świętojańska.

W większości wypadków sprawcami 
byli podchmieleni obcokrajowcy, którzy 
po zatrzymaniu przez wartowników 
F-my „Rekord”, zapłacili odszkodowania 
za stłuczone szyby,

W trzech wypadkach, a to w firmach:
Polski Przemysł Ludowy i Definitiv —

D50-tą rocznicę swego historycznego 1st-* 
pienia, któiy to obchód znalazł swój wy­
raz. w odbudowie mieszkań robotniczych.

Przybycie do Gdańska po raz pierw­
szy od wielu lat przedstawicieli Maje­
statu Rzeczypospolitej — to nawiązanie 
w ramach tysiącletniej historii Gdańska 
do dawnej prastarej tradycji Portu Rze­
czypospolitej, którego mury często gości 
ły swych władców — włodarzy rozleg­
łych Ziem Polskich.

Przeżywając ten historyczny moment, 
my, gdańszczanie musimy zdać sobie 
sprawę z jego dziejowej wagi. Tłumnym 
udziałem w uroczystościach, dekoracją 
ulic i domów miasta dajrny wyraz na­
szej radości i naszej woli przywrócenia 
Gdańskowi jego dawnej sy. iemoścl”. 
Gdańsk, dnia 8 września 1947 r.

OBYWATELSKI KOMITET 
UFUNDOWANIA SZTANDARU 4l PAL.

Traktor najechał na minę
W poniedziałek około godz. ,12 Le­

on Bojkę (1. 36), zamieszkały w Rumii, 
Dębogórska 41, najechał prowadzonym 
przez siebie traktorem na minę. Nastą­
piła eksplozja na skutek której Bojkę 
odniósłkiłka poważnych ran szarpanych 
na ramieniu, przedramieniu i nodze. 
Ti aktor został mocno uszkodzony Ran­
nego zabrało pogotowie portowe i prze­
wiozło do Szpitala Miejskiego. Stan cho­
rego ciężki. (t)

» Czuły1' małżonek
Przedwczoraj pogotowie portowe w 

Gdyni udzieliło pomocy Ludwice Wojt- 
kowskiej (1. 38) zam. na Wzgórzu Fo­
cha. Wojtkowska została w czasie sprze 
czki małżeńskiej dotkliwie pobita przez 
męża i jego kochankę, (t)

Kobieca zemsta•

W poniedziałek po połudpiu przy ul. 
Łątowej 1 (Gdynia-Cisowa) miało miej 
see „nieporozumienie towarzyskie”, w 
wyniku którego ob. Gasińska i Meller 
pobiły dotkliwie Elżbietę Flisikowską 
(lat 22). Przyczyną napaści na Flisikow­
ską była zazdrość. Flisikowską bowiem 
wyszła 2 dni temu za mąż za człowieka, 
na którego miała ochotę jedna z napa­
stniczek. Poranioną ofiarę „kobiecej 
zemsty" pogotowie przewiozło do Szpi­
tala Miejskiego. (t)

Przyptecicny mikm1
Robotnik Jan Wilczewski, zatrudnio­

ny w „Społem" przy przeładunku towa­
rów przy nabrzeżu Pilotowym w Gdyni, 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi.

V/ poniedziałek wieczorem była 
dość silna fala. Wilczewski pracował w 
luku, częściowo zapełnionym ciężkimi 
workami. Na skutek silnego kołysania 
część worków osunęła się i przygniotła 
Wilczewskiego tak niefortunnie, że pra­
wa noga uległa złamaniu. Rannego po­
gotowie portowe zabrało do Szpitala 
Miejskiego. (i)

Kupcy branży skórzanej 
organizują się

Z inicjatywy Zw. Zrzeszeń Kupieckicn 
woj. gdańskiego odbyło się w dniu 9 bm, 
w Gdyni w sali „Hctelu Centralnego” ze­
branie organizacyjne Zrzeszenia Kupców 
Branży Skórzanej i Przyborów Szewskich z 
terenu naszego województwa. ’Zebranie za­
gaił dyr. Kaszyński, który podkreślił zna­
czenie organizacji branżowej szczegnmie 
dlatego, że obecna sytuacja na rynku skór 
surowych i przyborów szewskich jest wy­
jątkowo trudna. Ze względu na takie wa­
runki wysiłki zizeszonego kupiectwa bran­
ży skórzanej i szewskiej, zmierzające do 
uzyskania dostępu do źródeł produkcji pań­
stwowej — muszą być wyjątkowo duże.

Władze nowego zrzeszenia reprezentują 
obok kupców branży skórzanej i przybo­
rów szewskich również kupcy obuw'a i ga­
lanterii skórzanej. W skład ncwoobranego 
zarządu weszli: Rutkowski jako prezes. 
Prałat jako I wiceprezes, Sławiński jako II 
wiceprezes, Gruszczyński — sekretarz, Za­
błocki — zast. sekret,, Keller skarbnik, 
Franciszek Gussman — zast. 'skarb, oraz 
Jcntczak i Laskowski jako członkowie za­
rządu. W skład komisji rewizyjnej obrano: 
Tael. Rączkę, Klossowskiego i Krygiera ja­
ko członków oraz Micałę i Wysokińskiego 
jako zastępców, (w)

ul. Świętojańska 79, sprawcami okazali 
się złodzieje, którzy wybijali szyby w 
celach kradzieży.

Wieczne pióra z firmy „Definitiv ’ i 
wino ze składu Szczęśniakowej ul. Świę­
tojańska 116, które zostały w ten spo­
sób zabrane me posłużyły złodziejom, 
ponieważ zostali ujęci na gorącym uczyń 
ku — i oddani w ręce M.O.

Służba wartowników nocnych jest bar 
dzo utrudniona z puwodu niedostateczne 
go oświetlenia ulic w śrómieściu.

Wartownicy zatrzymują również pija­
nych przechodniów, którzy łamią drze­
wka na ulicach (zdarza się to często) i 
przekazują ich Milicji do ukaraniu

Biiety miesięczne
sSSts śwSeaśesi pract/

USTy DO DZIAŁU „ŚMIAŁO I SZCZERZE" N/UEZy KIEROWAĆ POD ADRESEM 
REDAKOf „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO", GDYNIA, UL MSCIWOIA 9.
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poskramia pijaków i złodziei
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Konkurs
m estetyczne urządzenie1 steów

Celem spopularyzowania haseł spó!^ 
d delczych w związku z przypadającym 
wkrótce dniem spółdzielczości, na tere­
nach zakładów pracy w Gdańsku, po­
cząwszy od poniedziałku będą wygiasza- 
ne specjalne poogadanki. Nad akcją czu­
wa inspektor szkolny dziełu oświaty dla 
dcroslycn. Poza tym zorganizowany zo­
stał konkurs estetyki i czystości wnętrz 
craz wystaw sklepowych na terenie mia-

Chieti na kartki RCA
Wydz. Aprowizacji Zarządu Miejskiego miasta 

Gdańska zawiadamia, że karty żywnościowe z 
nadrukiem RCA mogą być rejestrowane w pie­
karniach miejskiej sieci rozdzielczej. W wypad­
ku jednak, gdyby w piekarniach miejskiej sieci 
rozdzielcze] wydawano ch^cb w mniejszej ilości, 
pracownikowi nie przysługuje prawo do żadnego 
wyrównania ze strony RCA.

Równocześnie Wydział Aprowizacji zawiada­
mia. is pracownicy zakładów pracy, zaopatrywa­
nych przez RCA, na zadanie wyrażone na piśmie 
mogą otrzymywać karty bez nadruku RCA — 
czyli otrzymano karty mogliby wówczas reje­
strować i pobierać należne artykuły w miej­
skiej sieci rozdzielczej. W takich wypadkach jed­
nak pracownicy nie mogą rościć żadnych pre­
tensji do wyrównania, jeśliby towary rozdzielone 
f.oataly w mniejszych ilościach, lub gorszych ja- 
kościach.

Prośba do ZOM-u
Mieszkańcy domu nr 6a, b i c przy jaśkowej 

Dolinie we Wrzeszczu apelują tą drogą do 
ZOM, aby zajrzał od czam do czasu na 
podwórko ich domu. Sterty cuchnących 
śmieci, wyrzucanych bezpośrednio na pod­
wórze sprawiają nie tylko nieestetyczne 
wrażenie, lecz nie przyczyniają się także 
do podniesienia stanu sanitarnego tej czę­
ści Wrzeszcza. (ż)

sla Gdańska i powiatu gdańskiego. W 
dniach 18 — 20 sierpnia zosta!a przepro­
wadzona wizytacja sklepów, które zgło­
siły swój udział w konkursie. W dniach 
15 — 20 września komisja ta po raz dru­
gi zlustruje sklepy.

W skład komisji konkursowej wcho­
dzą przedstawiciele ,,Społem” Zw Rew. 
Spółdzielni RP, Zw, Sarnoo. Ch'opskiej. 
Przewidziano wiele nagród. Należy wy­
razić żal, że do konkursu dopuszczono 
jedynie sklepy spółdzielcze. Zaintereso­
wanie konkursem inicjatywy prywatnej 
odbiłoby się korzystnie na wyglądzie 
wszystkich sklepów. (ż)

Perspektywiczna mapa 
Sudetów i Kerk^n <?zv

Nakładem Wydziału Turystyki Minister­
stwa Komunikacji ukazała s!ę w sprzedaży 
mapn perspektywiczna Sudetów i Karko­
noszy w opracowaniu mgr Zbigniewa Kc- 
rosadowicza.

„Panorama Sudetów od północy“, jar 
brznv nazwa mapy, obejmuje tereny Dol­
nego Śląska, obejmujące od wschodu Nysę, 
od zachodu Jelenia Górę, Szreniawę i Ia- 
nor, a od północy Wroclaw i Odrę po obu 
stronach tego miasta.

Nh południu oczom widza przedstawia 
s!ę notężny masTw Sudetów od gór Izer 
skich, aż po Śnieżnik 1422 m n. p. m.
1 Pradziad 1490 m n. p. ni.

Doskcnnłe uwypuklenie terenów gór 
skich, grzelreni i dolin, uwidocznienie linii 
kolejowych i szos oraz wykazanie na mapie 
licznych miast osad i wsi, jak również schrc 
nisk poniemieckich dla turystów ułatwi tym 
ostatnim poruszanie się w obrębie Sudetów.

Imm Uttfestitifców Walki Zbrojnej n N.JD. w Sgptófe

hi,i Jadania
że w związku z uroczystościami wręczenia sztandaru Gdańskie­
mu Pułkowi Artylerii w7-”.a się członków Związku do stawienia 
się w dniu 19 września 7 roku o godz. 8 rano w lokalu Zw. 
w Sopocie, przy ul. ladystawa IV Nr 9. (W razie możności 
w mundurach). Obecność obowiązkowa.
6452 Zarząd

Sprzede* koni r fiiblit-rei licytacji I-C

odbędzie się w majątku Średnie Gołębiewo, stacja kolejowa Gołębiewko 
pow. Gdańsk, w sobotę dnia 13 września godzina 12. 214-kw

CE IWY MZB 
Baterie smhe i mokre 
latarki żarówki

poleca.
przedstawicielstwo na woj. gdańskie 
Gdańsk-Wrzeszcz, Sienkiewicza 12/8 
Ceny fabrycznel Ceny fabryczne! 
Prowincja za zaliczeniem 
1318-Wr

KURKA 0KRĘf0¥-E60
tylko silę pierwszorzędną przyjmie 

firma
RUMMEL I PURTON 
MAKLERZY I AGENCI OKRĘTOWI 
Gdynia — Abranama 26 6434

TEATRY
TEATR AK ORÓW — GDYNIA, Skwe Kośclu-

*zkl, czwartek godz. 20 —,,Freuda teoria
snów" — z Wysocką i Sawanem,

TEATR AKTORÓW — SOPOT — od dziś do 
dnia ig brn. — ,,Egzotyczna kuzynki" —
1 Kirą Pepłowaką.

REPERTUAR KUN
~~ ,.Warszawa" — Kino niecz/nne.
~ ..Atlantic" — 7 zasłóna.

•,jDiMA — Dom Marynarki Woj. —. 
Lermontow".

GRABÓWEK — r,Fala’’ >— „Knock - out". 
CHYLONIA • „Promien" .— ,.Romans Pajaca”. 
OLIWA ’ ,.Polonia" — „Serenada w Dolinia 

Słońca".
SOPOT — ,,Polonia — ,,Cienie przeszłości" 
SOPOf — ,.Bałtyk" — Wilki morskie. 
WRZESZCZ — „Bajka" — „U schyłku dnia". 
WRZESZCZ - ,,Capitol" — Mściwy jastrząb. 
GDAKSK — „Światowid’* — „Rywal Jego Kró- 

lewskiej Mości".
WEJHEROWO — „Świt" „Synowie".
PUCK — „Mewa" — „Ludzie i manekiny”. 
TCZEW — „Wisła" — „Niewidzialny dedektyw" 
STAROGARD — „Polonia” „Wielki walc". 
BIAŁOGARD — „Bałtyk” — Bohaterki Pacyfiki!. 
SZCZECINEK — „Wolność" — Kino- nieczynne. 
KOSZALIN — „Polonia” — Miłość na lekarstwo. 
KARTUZY — „Kaszub" — „Maria Luiza". 
LFBORK — „Fregata" „Historia jednego fraka ' 
SŁUPSK — „Folonia" — „Pięciu zuchów".

WYSTAWY
Wystawa „SUry C.d„,isli w gratka 1 staro-

drukach w Bibliotece Mlejsku-j w Gdański, w 
godzinach od 9 d i 18 i wyjątkirm niedziel I 
świąt W sobotę od 8 do 12. Wysta-a orzcdlu 
tona do 15.9 br.

DYŻURY APTEK
od dnia 6.9 do dn. 13,9 br.

GDYNIA ORŁOWO: Apteka Świętojańska —. 
ul. Świętojańska i Apteka CenŁilna — 
Plac Kaszubski,

SOPOT: Apteka Nowa — ul. Stalina.
OLIWA: Apteka pod Orłem — ul. Armii Ra- 
UrłW «Uterkiej.
WRZESZCZ: Apteka Kaszubska — ul. Rokos­

sowskiego.
GDANSK: Aoteka pod Lwem i»1. No/, y

PAŃSTWOWE

Fabryki :eo:eR
GDAŃSK - LĘBORK - OSTRCDA

Centrali, w Gdańsko, ul. Wiiłna k
(obok Stooicril Nr aj 

oferuje ze swych „kładów:

Beczki
Beczki

50.

Beczki

dębowe piwne
dębowe Winne
100, 200 Kr.

bukowe oliwne
(naftowbi) — 200 kg

Beczki bukowe, sosnowe
(sUdziowki I rzkzwkl) - 100, SO, 25 kg

Kufy browarniane
200D Kr

Kadzie sosnowe
9000 Kr

Oli! wyborują wsitHiit romty w zakres bednr- 
slwa wenta; ice.

Informacje:

Pańsł#ua'a Fabryka Beczek Kadzi
w Gdańsku, ul. WIJina 4

,*7 D t«l 424-Ö4 I 417-97

UWAGA! UWAGA I
W dniu 8.9.47 r. przy odjezcizie po­
ciągu 1246 z dworca GL w Gdańsku 
zgubiłem p'aszcz i teczkę skórzaną 
Uczciwy znalazca proszony jest o 
zwrot przynajmniej dokumentów o- 
sobistych i i służb. Wrzeszcz, Parko­
wa Nr 9 mieszk. 4. 2133-K1

täSJBZS&J YW
KUPUJE:

Gdańska Wytwórnia Wyrobów Bursztynów. 
Wrzeszcz Kochanowskiego 1, narożnik ul
Klinicznej, 954-M

GDAŃSKA FABRYKA OBRABIAREK
GDAŃSK, ŁĄKOWA 35-38

zafrgidffii natychmiast:
KONSTRUKTORÓW maszyn, przyrządów, narzędzi, 
TECHNIKÓW do biura fabrykacji,
PRAC. UMYSŁOWYCH, księgowych, kontrolerów, 

referentów wydz. handlowego,
TOKARZY, ŚLUSARZY, SZLIFIEKÓW. FREZERÓW.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne z dołączeniem odpisów świadectw przyj 
muje Wydz. Personalny G.F.O. w godz. od 8 do 15. 2910-k

PGFLSt&A W MCM m
uruchamia z dniem 1 października br. pod kierownictwem wybitnych sil pro­

fesorskich kursy dokształcające

W PÜOÜRAMIE: Muring Jrerri/I.ifow r
1. Kurs księgowości (początkujący i wyższy),
2. Kurs stenografii (początkujący i wyższy),
3. Kurs korespondencji handlowej,
4. Kurs kreślarski, z uwzględnieniem następujących specjalizacji:

a) archilektoniczno - budowlanej
b) elektromechanicznej,
c) mierniczej.

1 Kurs języka angielskiego (średni i wyższy),
2. Kurs języka francuskiego (średni i wyższy),
3 Kurs języka rosyjskiego,
4. Kurs języka włoskiego,
5. Kurs języka szwedzkiego.

Zapisy przyjmuje i informacji szczegółowych udziela Sekretariat Ogniska Gdań­
skiego Polskiej YMCA w Gdańsku----- Wrzeszcz, przy ul. Uphagena 23—28
w godzinach od 10 do 19. 2915-K

Salon Gdyni ,, Et I V S E R A“ Salon Gdyni
RESTAURACJA - BAR - DANCING

ŚNIADANIA — OBIADY — KOLACJE
W niedzielę Fiwe o'clock od 17-18 codziennie — od godz, 20 — program 
artystyczny występy solistek: tancerka charakterystyczna DOROTA
oraz tancerka akrobatyczną WITTA orkiestra: BARNABAS FIGETTY
Wyborowa kuchnia. Zam. stolików: 2-16-41. Gdynia, Bulwar Szwedzki 12

Do domu cudzoziemca
' * ń ptisżuHtwm

kuchai9 k a
ze znajomością kuchni domowej i 
wykwintnej w wieku oa 30 do «5 
lat. Odpisy długoletnich świadectw 
wymagane przy zgłoszeniach.
Oferty do „Dziennika Bałtyckiego" 
yod nr 6454.__________________ 6454

UWAGAI UWAGA!
przyjmujemy zamówienia
aa ziemniaki i warzywa

w partiach wagonowych lub mniej­
szych, celem zaopatrz, zimowego:

„**&©/%/•« Gdynia
ul. Jana z Kolna 30, — te- 266-88 

288-D

Przetarg
Zakłady Państwowego Monopolu Spi­

rytusowego w Gdańsku - Nowym Porcie 
ogłaszają przetarg nieograniczony na: 
rozmontowanie i wytoczenie lcotła pa­
rowego z kotłowni Zakładów P.M.S. w 
Gdańsku.

Podkładki kosztorysowe oraz infoi 
macje można otrzymać za zwrotem kosz­
tów zł. 50 w Zakładach P.M.S. w Gdań­
sku — Nowym Porcie, ul. Oliwska Nr 
14/15 w godzinach od 9-12.

Składanie ofert do dnia 17 września 
1947 r. do godz. 11 ej, otwarcie ofert 
nastąpi w tym samym dniu o godz. 11.30,

544-sk

mm u ? \J# s - i.V

terminowo
fachowo

NA) KORZYSTNIEJ
wykona
ł

drukarnia,
öpofd^r. Wydawniczej

„CZYTELNIK"
Gdynia, Mściwoja nr 7

GGŁOSZtNIA drobne
SPRZEDAŻ

Przetarg
Zakłady Pańtwowegu Monopolu Spi­

rytusowego w Gdańsku - Nowym Porcie 
ogiaszają pizetarg nieograniczony na: 
uzupełnienie i wyremontowanie instala­
cji elektryczne, w Zakładach P.M.S. w 
Gdańsku

Podkładki kosztorysowe oraz infor-ma 
cje można otrzymać za zwrotem kosztów 
zł. 50 w Zakładach P M.S w Gdańsku- 
N owym Porcie, ul. Oliwskp 14/15 w go 
dżinach od 9-12.

Składanie ofert do dnia 15 Wiześnia 
1947 r. do godz. 11-ej, otwarcie ofert na­
stąpi w tym Samym dniu o godz. 11.30

545-sk

Przetorg
jednoczenie Przemvslu Drzewnego Okręgu Pomorskiego, 

Sopoi, ul. Marsz. Stalina 694, ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie budynku dla transformatora W Państwowej 
Fabryce Beczek i Kadzi w Gdańsku, przy ul. Wiślanej nr 4.
łlepe kosziory sy za zwrotem kosztów, otrzymać możne w 

Wydziale Fećlujjifznym /jednoczenia w godzinach od 9 — „3.
Oferty w zalakowanych kopertach składne należy do dnia 

1? września br. do godz. 12. Otwarcie ofert nasiąpi tegoż dnia 
o godz. 12 min, 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn i wvborn oferenta bez wzaledu na wysokość oferowa­
nej sumy* _ 29i;l-K

SAMOCHÓD osobowy na chodzie Ford - Eifel — 
tanio sprzedam, lecz natychmiast. Wrzeszcz, te­
lefon 420-39.________   6403
SAMOCHÓD 3 t. Merdedes - Diesel sprzedam. 
Wiadomość: Wrzeszcz, Grunwaldzka 12

_____ ___________________________  534-Sk
SPRZEDAM radioaparat, maszynę Tatkowi, ba­
rak mieszkalny w Gdyni. Chenowo, st. kolejo­
wa Kostkowo. Buchwald Antonią_____  6453
CIĄGNIK Hanomag 38 ogumowany okazyjnie 
sprzedam. Oferty do Dz. Bałt. pod „Ciągnik**,
6451 __________ ____  ________ _
M30LE sprzedani okazyjnie wiadomość Księgar­
nia „Wiedza”, Sopot, Grunwaldzka 8, 2912-K

KUPNO
ZNACZKI pocztowe — kupno — sprzedaż „Fila- 
telia Bałtycka" — Gdynia, Świętojańska 14.

___________ 2 \?‘Jł
KUPIĘ BARAK na 3 pokoje rozbieralny. 7gło-
szenia telefon 216-56. ...... ^ 6455
KUPIĘ nowefeżesną jadalnię — mało używaną. 
Oferty z ceną pod „BC" Wrzeszcz, Liber,nana
45e m/_4______________ __ _ 1329-Wr
FUTRA — lisy — pellay — skórki futerkowe — 
Kupno — Sprzedaż — Wiśniewski, Gdynia ul. 
świętojańska 39. 1235-M

LOKALE

POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego we Wrze­
szczu z niekrępującym wejściem dla samotnego 
pana na kierowniczym stanowisku. Zgłoszenia te­
lefoniczne od 9 — 16, telefon 419-88._ 2129-K1 
DWA FRONTOWE SKLEPY o poW. 53 i 27 m. 
kW, do wynajęcia. Oferty sub, „Świętojańska
nadsyłać do działu ogłoszeń 10 Lutego. __6443
POSZUKUJĘ 3 — 4 pokojowego mieszkania kom 
fortowego Sopot — Gdynia. Koszty remontu 
zwrócę. Oferty; Wrzeszcz, Wdjdeloty 9 ncd 
763. 2138-K1
2 POKOJE z kuchnią. Wrzeflifc#, Grażyny 7 m. 
3, bez komfortu, zamieni^ na podobne w :nnej
dzielnicy miasta. _____ . __
LOKAL nr Gdyni minimum 30 m. kw. dobry 
punkt handlowy lub odkupię zakład fryzjerski. 
Oferty: Sopot ,,Panto", PI. Wolności 10 pod
„Spółka". 1238-M

POSZUKUJĘ Jednego, dwóch pokoi * kuchnią 
centrum Gdyni wzgl. blisko, koszta zwrócę. Ofer­
ty pod nr 2525.

UNIEWAŻNIENIA

6387

UNIEWAŻNIAM zgubiono dokumenty, kartę RKU 
ewaküacyjnq, odcinek zameldowania,
Dominik, Gdańsk. _ Dolna_17-1CL_______  2127-KI
UNIEWAŻNIAM zgubiony numer portowy 2167
Machuta Wiktor.__________________  1306-Wr
UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie tymcza­
sowe (rehabilitacja). Durszyńska Ela, Gdansk —
Siedlice, ___________________ ,______ 2128-Kl
UNIEWAŻNIAM skradzione zaświadczenie na 
meble wvdane OUL Gdańsk Nr Dz, 4R69-V-47 
7. dnia 28.V.47 na nazwisko Lań Helena.
2131-KI ______________________ ___ ___________
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę ewakuacyjną 
Wilno i zaświadczenie na meble wydane przez 
PUR Gdańsk na nazwisko ŁaA_Helena. 2132-K1 
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewakuacyjną nr 
P4R2 wydaną w Wilnie na nazwisko Mickiewicz
Jadwiga. ____ 2136-K1
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymacją kolejową
Nr 336 na nazwisko Kaczkowska Maria.______6438
UNIEWAŻNIAM-skradzione; kartę rozpoznawczą 
7.aśv,:adc*enift repatriacyjne na nazwisko Koza­
kiewicz Wacław. ______ ______
UNIEWAŻNIAM ~skradzione 5 odcinków zamel­
dowania na nazwisko Budynowska Zofia, Halina, 
Irena, Barbara, Ryszard, książkę Uberp. Budy- 
nowska Zofie 6446
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty; dowód 
osobistv wraz z obywatelstwem zaświadczenie 
repatriacyjne i zaświadczenie z przymusowej 
pracy z Niemiec na nazwisko Nowicka Seweryna
fi 447 _____________________________________
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę wybrzała ł 
kartę rozpoznawczą na nazwisko Bober Aniela,
Gdynia, Żeromskiego 18 m. 3.____________ 449-R
UNIEWAŻNIAM ząubioną kartę RKU Krosno n. 
Odrą Nr 4000, na nazwisko Stańczyk Kalikst.
1326-Wr __________________________________ _
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty, kartę re­
jestracyjną RKU Sławno, kartę rozpoznawczą, 
odcinek wymeldowania z gminy Żukowo. Tade­
usz jDlekstk._______________________________291ff-K
ZAGUBIONĄ kartę rejestracyjną RKU Sławno 
unieważniam. Baran Stanisław, Kowalewiczki —
pow. Sławno. ______ 2917-K
UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę zakupów Nr 
9-d-18-47 wydaną przez Polski Monopol Tytonio­
wy na nazwisko Kwietniewski Franciszek — 
Pszczółki, pow. Gdańsk. 6414

^ WOLNE POSADY
POTRZEBNY od zaraz majster kannelan. Firma
pry w atna. Oferty; Dz Bałt, pod 6349._______6349
POTRZEBNA pomoc domowa z gotowaniem wiek
średni. Wrzeszcz, ul. Dekerta 3—1.______2135-K1
EKSPEDIENTKA branży rzeźniczo - wędliniar­
skiej potrzebna od zaraz. Bracia Zdrojewscy, —
Gdynia, Śwj^tojańsjca__100.  6440_
POTRZEBNA-młoda praktykantka biurowa. Zgło­
szenia Gdynia skrytka poczt.__124__________6441^
POTRZEBNA energiczna gosposia r gotowaniem 
do wszystkiego. Kowalski, Gdynia, Starowiejska
Nr 24. *____________________________  6442
POTRZEBNA dziewczyna do wszystkiego uczci­
wa, lubiąca dzieci._Świętojańska 21—2, 6445
POMOC DOMOWA gotowaniem — potrzebna.
Skwer Kościuszki_16 m. 8._ ______________6450
POTRZEBNA wychowawczyni do dzieci. Wrzeszcz
Własna fitrzecha 18b—9________________ 546-sk
POMOC domowa potrzebna od zaraz. Wrzeszcz,
Liber mana 46 a m._6__________________ 1331-Wr
KRAWCOWA - KROJCŻYNI potrzebna od zaraz 
oraz pomocnica domowa. Wrzeszcz, ul. Sien-
kiewieża 9 m. 2.______________________ 1325-Wr
Centralny Zarząd Wytwórni Materiałów Budow­
lanych Oddz. w Gdańsku - Oliwie, Al. Grun­
waldzka 521 poszukuje BUCHALTERA ze zna­
jomością księgowości przebitkowej i ramowego 
planu kont. Oferty wraz- z życiorysem składać 
należy w Wydziale Personalny n. 2914-K
WSPÓLNIKA na kierownicze strmnrlsko poszu­
kuje poważne przedsiębiorstwo ekiportowo . im­
portowe celem otwarcia Oddziału w Gdyni lub 
Gdańsku z gotówką 250.000. Poważne zyski za­
pewnione. Oferty pisemne zdecydowanych —• 
„Centrum”, Warszawa, Frascat» 2. ?13-Kw

POSAD POSZUKUJĄ
KWALIFHCOWANA siła krawiectwa damskiego 
poszukuje pracy od zaraz, Zgl D, Fedewicz —
Gdynia IV, Sambora 78.  E432
MAGISTER filolog, angielskiej, znający lęzyki 
francuski, rosyjski, przyjmuje tłumaczenia han­
dlowe, naukowe, inne.. Wrzeszcz, Jaśkowa Do­
lina 32 b. Dz, Bałt, pod „Tłumaczka”, 6423 
OGRODNIK - ROLNIK, samotny poszukuje pra­
cy. Wrzeszcz, Brzozowa 3a—1. Nadolski. 2137-K1 
MASZYNISTKA poszukuje posady z mieszkaniem
pilne. Oferty do Dz. Bałt. 6448  6440
BUFETOWA i kelnerka fachowe siły i miesz 
kaniem — pilne. Oferty Dz. Bałt. 6449, 6448
KSIĘGOWY - BILANSISTa” przyjmie pracę sta­
łą, dorywczą. Oferty, Wrzeszcz, Wajdeloty 9 
pod „Bilansista". 2139-K1

NAUKA
CHESTERFIELD’S COLLEGE. Zapisy — angielski 
— dorośli — dzieci. Wrzeszcz, Grunwaldzka 44
_______ ___ ______________________________ 1365-Wr
KORESPONDENCYJNE Kursy Księgowości. In­
formacja Lublin, skr, poczt, 105. 209-kw

ROŻNE

|A| AKUSZERKA RYNG . SMIAŁOWSKA —
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220 III p U34-M
AKUSZERKA warszawska, długoletnia praktyka— 
Porady, zamówienia — Wrzeszcz, Morska 6—3.
____________________ _______ ' 1260-V^c
DR PODKOMORSKI, choroby skórne l weneryer 
ne — powrócił. Gdynia, Świętojańska 23 II
wejście Tel, 211-23.__________________ , 6369
ZGINĘŁA wilczyca — jasnej maści 1-no roczna 
proszę o odprowadzenie za dużą nagrodą pro.
Morzycki — Ak._Lekarska.______________ 2130-K
TAŃCÓW nowoczesnych wyucza prof. Michałkir- 
wicz, Wrzeszcz, Pileckiego 4 — sut. dojście
Morską II boczna, prawa._______________ 2134-K1
WYMIENIĘ 2 opony 5.50 razy 17 na 2 4.50 
razy 17. Zgłoszenia pod „BC", Wrzeszcz, Liber-
mana 45e m. 4.  1330-Wr
NOWIŃSKI Kazimierz, korektor fortepianów, fil­
harmonii i szkół poszukuje kapitału na produl 
cję mechanizmów, remonty ewent. budowę fo: - 
tepianuw typu oszczędnościowego. Wrzeszcz- •• 
Grunwaldzka, 162. 1235-1 I

_____  POSZUKIWANIA RODZIN
IZABELLI i Stefanii Rozmarynowskiei, któro wy­
jechały 1946 r. z Kazakstanu do Polski poszi - 
kuje brat. Zgłoszenia o losie wymienionych n:- 
desłać: Rozmarynowski Zdzisław, Gdynia, Mo -
ska 112B. 1237-U

G F. IIN i jC 0 E t OSZ E N
zamieszczany jest 
vy ponietizialLi 
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Okręty drewniane i stalowe
vV naszym 20 wieku jesteśmy niezwy 

kle dumni z osiągnięć technicznych na 
każdym polu — mamy radio, telewizję, 
radar i bombę atomową. Mamy wiele 
rzeczy, o których nie śniło się naszym 
przodkom. A jednaic pomimo całego po­
stępu technicznego nie potrafimy budo­
wać tak solidnie i trwale jak budowali 
nasi przodkowie. Cementowe zbiorniki 
na wodę, zbudowane w Adenie jeszcze 
przez Egipcjan, używane są po dziś 
dzień, pie wykazując żadnej rysy — 
natomiast nasz beton po kilkudziesięciu 
laiach zaczyna się psuć i kruszeć.

Jeżeli zabawimy się w porównania w 
dziedzinie budownictwa okrętowego, to 
musimy stwierdzić, że budujemy dzisiaj 
tandetę, w porównaniu z tym, co budo­
wano temu lat 150. Chociaż przeszliśmy 
w budownictwie okrętowym z drzewa na 
stal, to jednak nie przedłużyliśmy wie­
ku okrętów — na odwrót — skróciliśmy 
go bardzo znacznie. W naszych czasach 
statek liczący 20 lat, jest statkiem sta­
rym i zużytym. Statek liczący ponad 30 
lat ma przeżarte burty i nadaje się jedy­
nie do rozbiórki na złom. A jak było 
dawniej?

Łódź bojową u Wikingów dziedziczył 
syn po ojcu i często pływał na nie) jesz 
cze wruik. Słynny okręt flagowy admira­
ła Nelsona — HMS Victory — na któ­
rym narodowy bohater angielski poległ

Szybka orientacja
Pewna Amerykanka jechała autem 

ze. swym małym synkiem przez Long 
Island z szybkością około 90 km. na go­
dzinę, Nagle zauważyła w reflektorze, 
że jedzie za nią policjant na motocyklu. 
Zamiast zwolnić, przyśpieszyła tempo i 
prowadziła auto z szybkością 100 km. 
Odwróciła się i zobaczyła, że zamiast jed­
nego jedzie już za nią dwóch policjan­
tów. Przyśpieszyła więc do 120 km., ale 
wnet zauważyła, że ściga ją już trzech 
motocyklistów.

Nagle zauważyła w niewielkiej od­
ległości stację benzynową. Zatrzymała 
przed stacją auto i wypuściła swego syn 
ka, który szybko pobiegł do pokoju, o- 
znaczonego skromną tabliczką „dla pa­
nów”.

w swej zwycięskiej bitwie pod Trafal­
gar, liczył ni mniej ni więcej tylko 40 
lat wieku, gdy brał udział w tej bitwie. 
Dzisiaj okręt wojenny liczący 40 lat wie­
ku (tj. zbudowany około roku 1907) na­
daje się tylko chyba na pływające kosza 
ry. Dawniej na takich okrętach wygry­
wano bitwy morskie.

Jeszcze lepszą karierę zrobił francu­
ski okręt wojenny „Ocean”. Zbudowany 
za czasów „ancien regime", przetrwał

Koniec cygar dla dzieci1
Widok dzieci, palących 10-centymet- 

rowe cygara, będzie już wkrótce nale­
żał w Burmie do przeszłości. Burmańczy- 
cy są narodem nieopanowanych palaczy. 
Mężczyźni i kobiety, chłopcy i dziew­
czynki, wszyscy palą cygara.

Obecnie dzienniki rozpoczęły kam­
panię, wzywającą rząd do pójścia za 
przykładem, rządu Pendżabu i wydania 
zakazu palenia przez dzieci do lat 16. 
„Jeżeli Indie m.mo wszystkich zamie­
szek i trudności — pisze jeden z dzien­
ników - miały czas na zairoszczenie się 
o swoich dorastających obywateli, dla­
czego Burma nie miałaby pójść za ich 
przykładem?”

Zakaz palenia — twierdzą dzienniki 
— będzie sprzyjaj zdrowemu i prawidło 
wemu rozwojowi fizycznemu, intelektual 
nemu i moralnemu młodzieży burmań- 
skiej v

Uzasadnione zgorszenie
Znana aktorka filmowa Tallulah Bank 

bead wystąpiła gościnnie na koncercie 
w klubie sportow, m młodych chłopców. 
Po przedstawieniu do garderoby jej 
wszedł sekretarz klubu i powiedział:

— Chłopcy są pani doprawdy nie­
zmiernie wdzięczni. Byli tak przejęci za­
powiedzią pani występu, że już od ty­
godnia zaczytywali się w pani biografii.

— Boże! — zawołała Tallulah przera­
żona. — Cóż za nieodpowiednia lektura 
dla dzieci!

J. FELDMAN

Wielką Rewolucję, epokę Napoleona i 
doczekał się powrotu Bourbonów. Liczył 
sobie prawie ino lat wieku, gdy wycofa­
no go ze służby czynnej w marynarce 
francuskiej. Do ostatnich lat był je> du­
mą, nosząc no kolei flagę usiana Lliami 
bourbońskimi, republikańską „tricolore”, 
banderę cesarstwa i znowu lilie. Trzy 
pokolenia marynarzy służyły na jego po 
kładzie i głos jego armat był starszy, 
niż głos najstarszego kapitana, który o- 
statnio nim dowodził — a kapitan ten 
nria‘ mocno siwe włosy.

W naszych czasach rekord długo­
wieczności i bojowej sprawności osiągnę 
ły okręty rosyjskie. Znany nam z przed­
wojennej wizyty v/ Gdyni, liniowiec 
„Marat”, spuszczony na wodę w roku 
1911 i noszący za carskich czasów nazwę 
„Petropawłowsk”. obecnie „Sewastopol” 
przetrwał pierwszą i drugą wojnę świa­
tową i dzia'a jego trzymały w szachu 
niemiecką flotę wojenną tak w pierw • 
„zej wojnie światowej jak i w drugiej. 
Tak samo jego siostrzany okręt, ex „Gan 
gut”, obecnie „Oktiabrskaia Rewolucja ', 
spuszczony na yrodę róv/nież w roku 
1911. przetrwał dwie wojny światowe i 
w obu tvch wojnach dzielnie bronił oj­
czyzny. Okręty te mogą bvć słuszną du­
ma stoczni i konstruktorów rosyjskich, 
>eżeli weźmiemy pod uwagę, że z wy­
budowanych w tym samym czasie li­
niowców angielskich, już żaden od daw­
na nie jest w służbie czynnej.

Nadmienić watto, że przy budowie 
„Peiropawfowska” fobecny „Sewasto­
pol”) na Stoczni Bałtyckiej w Petersbur­
gu, pracował niegdyś inż. Blażeiewicz, 
późniejszy pierwszy dyrektor Stoczni 
Gdyńskiej, zmarły na krótko przed woj­
ną. (K—t).
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Straż pożarna
*

W czasie sobotniego capstrzyku, poprze 
dzającego Święto Lotnicze, po ulicach Gdy 
ni maszerowała orkiestra i Marynarka Wo­
jenna z pochodniami Wyglądało to bardzo 
malowniczo. Z tym właśnie malowniczym 
widokiem pod powiekami gdyniarre udaii 
się na spoczynek.

Nagle rozdzierające wycie czterech sy­
ren alarmowych poderwało wszystkich na 
rugi. Gdynianie jyadbiegli do okien i ujrze­
li — defiladę Straży Pożarnej. Również z 
pochodniami. Kiedy publiczność była już 
dostatecznie zdenerwowana wyciem. Straż 
zaczęła rzucać pochodnie na ulice 19 Lu­
tego, Pochodnie, oczywiście zgasły, ale co 
się ludzie najedli strachu, to się najedli. Bv- 
li tacy, którzy już byli zupełnie pewni, że 
to trzecia wojna.

I po co to Straży potrzebne — bez po­
trzeby denerwować maluczkich? Cale szczę 
ście, że podobno Zarząd M:e]ski ma za 
miar zmniejszyć Straży kontyngent wycia. 
Wyć bedz:e można tylko w czas e extra- 
peżaru.

B. P. ?
Kochamy się w skrótach tak bardzo, że 

chociaż 90 proc. ich nie rozumiemy, ciągle 
wymyślamy inne. Na przykład ulica, przy 
którei uplasował się okazały ginach Zar ądu 
Miejskiego m. Gdyni jest opatrzona tablicz­
ką: „ul. Czołgistów B. P“

B. P.? Skrót ten otwiera szerokie pole do 
domysłów. Ladzie, zaprawieni w rozumowa­
niu na zasadach dedukcji, twierdzą, że B. P. 
oznacza „była Piłsudskiego“, ponieważ tak 
właśnie nazywała się ta ulica przed wojna.

■ ■

Bo niektórzy obstają przy „błogosławionej 
pamięci“.

Tylko nieliczni wiedzą, że B. P. oznacza 
„Brygadę Pancerną imienia Obrońców We­
sterplatte". Ponieważ nazwa taka jest nieco 
przydługa i trudno ją zapamiętać, dlacze­
go nie pozostać przy samym „Czołgistów“ 
bez tajemniczego „B. P.?“

TRĄBKA EUSTACHIUSZA
Dziw, jak ludzie lubią opowiadać o swo­

ich chorobach. Im cięższa choroba, tym le- 
piej. A jak już ktoś przeszedł, broń Boże, ja 
kąś operację, to ma na cale życie zapew­
niony temat do towarzyskiej rozmowy.

Pewna bardzo zdrowa pani była niedaw­
no na małym zebraniu towarzyskim. Bj lo 
kilka osób. Jeden pan byl właśnie w trak­
cie opowiadania o zapaleń'» ucha środko­
wego.

— ...i, państwo* sobie wyobrażają, że 
musieli m, to ucho przepłukać. Miałem 
już zapalenie trąbki Eustachiusza...

— Ach to głupstwo: - zawołała jakaś 
pani. — Ja miałam juź płukanie żołądka. 
Państwo wiedzą, bierze się taką rurkę...

Po dokładnym cp:saniu procesu płuka­
nia ucha środkowego i żołądka — towa 
rzystwo przeszło ochoczo do chorób epi­
demicznych. Słowami: szkarlatyna, tvfus, 
cholera, zapalenie opon mózgowych — rzu­
cano iak pdkami do ping-ponga.

Bardzo zdrowa pani chciała wziąć u- 
dzial v/ rozmowie. Ale z czym miała zaczy­
nać — z katarem? Więc westchnęła cicho:

— A ja się nie mam czvm pochwalić...
(t)

podpala

W tym momencie nadjechali trzej 
policjanci. !’*z chwili wahania kierow- 
czyni zawołała do nich radośnie: .

— A co? Założę się, że myśleliście, że 
on nie zdąży!

GoMndiny rachunek
Robotnik z elektrowni naprawiał w 

pokoju zepsuty kontakt. Właściciel mie­
szkania przyglądał się z zainteresowa­
niem jego pracy i zadawał mu liczne py 
lania, a po jego wyjściu oświadczył żo­
nie:

— Teraz, jeśli się coś zepsuje będę 
już sam wiedział co zrobić.

Nadszedł rachunek z elektrowni, fi­
gurowały zaś w nim następujące pozy­
cje: „Kontakt 75 złotych. Instalacja 150 
złotych. Porada techniczna 500 złotych”.

— Jakto, znasz złodzieja, który ukradł 
wóz i nie meldujesz milicji?

Jeszcze czekam. Mozę zależy nowe
opony.

BISMARCK
A
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Niemcy wstępują 
do Legii Cudzoziemskiej

Co miesiąc 350 osób w Niemczech i 
Austri! zgłasza się do służby w francuskiej 
Legii Cudzoziemskiej. Zaangażowani żoł 
nierze zostają następnie wysłani do Mar 
sylii, a stamtąd do Afryki Północnej.

Należy przypomnieć, że wielka ilość 
nazistowskich przestępców wojennych 
członków S3 i SD, znalazła już schronie­
nie w Legii i walczy obecnie w Indochi- 
nach w mundurach irancuskich.

Przyi^e czas i na to
Do willi naprzeciwko wprowadzili się 

nowi lokatorzy. Pani Marysia była bar­
dzo zainteresowana nowymi sąsiadami i 
wiele czasu spędzała przy okne.

— To jest, zdaje się, bardzo dobre 
małżeństwo — powiedziała do męża. — 
On ją całuje przed każdym wyjściem z 
domu i jeszcze z ulicy kiwa do niej ręką. 
Dlaczego ty tego nie robisz?

— Bój się Boga, Marysiu — zaprote­
stował mąż — przecież ja jej jeszcze nie 
znam!

Mistrzowie Polski w piłce nożnej i boksie
rta jubiseuszu 25-äecia Gieoanii

KKS Gedania, obchodząca jubileusz 
25-lecia istnienia, sprowadza 2 mist­

rzów Polski w piłce nożnej Polonia 
(Warszawa) i w boksie ŁKS (Łódź). W 
sobotę o godz. 16.30 przeciwnikiem Po­
lonii będzie mistrzowska drużyna Pomo­
rza Pomorzanin (Toruń). Zespół ten po­
szczycić się może wieloma zwycięstwa­
mi w tegorocznych rozgrywkach o wej­
ście do extraklasy piłkarskiej. W dru­
żynie tej wyróżnia się doskonała pomoc 
z Osmauskim na czele oraz linia ofen­
sywna, mająca takich zawodników, jak 
lYOssohudzki, Kamiński, Rembecki i inni. 
Następnego dnia t.j. w niedzielę Polo­
nia gr -ć będzie o godz. 17 z Gedanią,

M!łośnicy boksu będą mieli wielką, 
atrakcji; w postaci spotkania drużyno­
wego mistrza Polski ŁKS z Gedanią. Na 
czoło emocjonujących walk wysuwa się 
sensacyjny pojedynek między mistrzem 
Folski Olejnikiem, a będącym w dosko­
nałej formie Chychłą. Do rzędu cieka­
wych spotkań zaliczyć należy też walki 
ex-mistrza Polski Stasiaka z mistrzem 
Polski juniorów — Zielińskim II, następ­
nie ex-mistrza Polski Niewadziła z Szat­
kowskim i b. vicemistrza Europy Pisar­
skiego z Doleckim.

Tegoż dnia o godz. 14 na stadionie 
miejskim we Wrzeszczu rozpoczynają się 
zawody lekkoatletyczne w konkurencjach

pań i pańów z udziałem wielu doskona­
łych zawodników. Prócz tego amatorzy 
gier sportowych oglądać będą mogli in­
teresujący czwórmecz w siatkówce i ko­
szykówce z udziałem zespołów męskich 
Brdy (Bydgoszcz), Unii (Tczew), Pomo­
rzanina (Toruń) i Gedanii oraz zespół pań 
KKS (Poznań,) Pomorzanina, (Chojnice) i 
Gedanii.

Jak z powyższego programu wynika, 
organizatorzy postarali się, żeby impre­
za obfitowała we wszelkie spotkania z 
różnych dziedzin sportowych, stojących 
na najwyższym poziomie.

Partyzant (Kielce) — 
Milicja (Gdańsk)

Dziś o godz, 17 na stadionie miej­
skim we Wrzeszczu odbędzie się spotka­
nie piłkarskie w ramach rozgrywek o 
mistrzostwo Polski MO miedzy doskona­
łym zespołem Partyzanta Kielce, a repre 
zentacją milicji okręgu gdańskiego. Zwy 
cięzca dzisiejszego spotkania zmierzy 
się w finale w walce o prymat w piłce no 
żnej drużyn milicyjnych z WMKS Kato­
wice. Oba respoły wystąpią w najsil­
niejszych składach.

Wsiedli i pojechali.
Krajobraz zmienia! się powoli, znikały wielkie Ja­

ki i pola, gęstniały zabudowania, drogi zaludniały się, 
ziemia czerniała, niebo zaciągało dymami. Potem wy­
rastały kominy i wieże szybowe, pola zamieniały s*ę 
w ugorzyska i hałdy, ludzie byli znużeni o zmęczo­
nych oczach i ociężałych ruchach, chude kobiety nic 
ukrywały już, że są ciężarne, a dziewczyny były 
brzydkie i blade. Koło dróg uganiali obdarci i ku­
dłaci chłopcy o chytrych oczach, o minach doświad­
czonych starych ludzi. Między nimi płatały się 
dziewczynki, również brudne i obdarte, nieuczesane 
i blade Dzieci te nie umiały się śmiać. Ich śmiech 
byl jazgotliwy, zły, kpiący.

— Teraz dopiero rozumiem Meuniera i Zolę —* 
zauważyła skupiona Tina.

Żegota nic nic odpowiedział Nie wiedział zresztą 
co jej odpowiedzieć. To był jego świat, jemu tylko 
zrozumiały, gdy tymczasem Tina przychodzi do nie- 
gor jak przyszła na przykład do tamtej panoramy 
w Waterloo* Może i dla niej to wszystko, na co te­
raz patrzy, jest jakimś ponurym kiczem życia, jakimś 
jarmarcznym panoptikum, do którego można przyjść, 
przeżyć pewne wzruszenie, zaspokoić głód jakiejś 
sensacji i odejść z ulgą. A może krzywdzi ją takim 
posądzeniem ?

— Teraz ich dopiero rozumiem! — powtórzyła 
znowu.-

— Przedtem pani ich nie zrozumiała?
— Nie... To pan, panie Żegoto, pochodzi z ta­

kiego środowiska?
— Już mówiłem pani kiedyś w Brukseli, w tam­

tej kawiarni...
— Ojciec pana był górnikiem?
— Mówiłem, że szewcem. Brat tvlko byl górni­

kiem i ja także. Lecz tylko przez kilka lat.
— A potem?
— A potem poszedłem w świat.
Szli czarną błotnistą drogą miedzy domkami gór­

ników. Na progu stały znowu kobiety z dużymi, wy­
piętymi brzuchami, brudne i kudłate, otoczone krzy­
kliwymi dziećmi. Patrzyłydz niechęcią na Tinę, tak­
sowały jej urodę, udzielały sobie wzajemnie jakichś 
uszczypliwych uwag, chichotały za nimi, a dzieci wy­
biegały na drogę i krzyczały w niezrozumiałym żar­
gonie walońskim.

— Jak widzę, nie lubią naszego widoku! — zau­
ważyła lina.

— One nie lubią młodości i urody pani To pro­
stu zazdroszczą jej pani. Żal je trawi, że nie mogą 
być młode i ładne.

— A co myślą na widok pana?
— Myślą o swej pierwszej miłości...
— Aha! — mruknęła zgaszona i zamilkła.
— Lecz skąd pan wie, że one tak myślą o mnie 

i o panu? — zapytała po chwili.
— Przecież wyszedłem z tego środowiska.
— Aha!...
Szli znowu w milczeniu, omijali przezornie ogro­

mne kałuże, odprowadzani oczami kobiet i dzieci. 
Mężczyźni oglądali się za Tiną, cmokali głośno 
i wybuchali głośnym, rubasznym śmiechem na uwa­
gę któregoś ze swych kolegów

— Mam takie wrażenie, że idę naga między ty­
mi ludźmi! — rzekła z niechęcią. Rozbierają mnie 
oczami i taksują...

— Jak tamten chłopiec Godive z Coventry?
— Tam był podziw, tu jest pożądanie i zawiść...
Dochodzili już do domu inżyniera, domki górni­

cze i ludzi zostawili za sobą. dzieci wróciły do orzer-

wanej zabawy, gdy Tina zatrzymała się i parsknęła 
śmiechem.

— Panie Żegoto! A jest tu gdzie „rozdatta sos­
na“?

— Przecież pani daleko do Joasi.
— Lecz do Judyma to pan bardzo podobny

— Przecież nie ja panią, lecz pani mnie skłoniła 
do pokazania mego „kraju lat dziecięcych“.

— Lecz mimo tego podobne to, ze uciekliśmy 
Żeromskiemu z jego książki.

— Być może. Óto niech pani patrzy — i wskazał 
na kilkoro dzieci, bawiących się w rynsztoku. Ryn­
sztokiem ciekła leniwie brudna woda, pizesycona 
smarami z kopalni. Tworzyły się w niej duże tęczowe 
pawie oka. Dzieci nabierały ją w dłonie i przelewały 
z wysoka. Usiłowały wyłowić z niej mieniące się ko­
lory.

— To jest bardzo moje! — dodał jeszcze..
Tina nic nie odrzekła, tylko znowu spojrzała 

w oczy jego tym dziwnym, nienazwanym gestem, wy­
wołującym przekonanie, że nie ma w ni en zdrady.

Pan inżynier wybiegł na próg i powita! ich hałaś­
liwie. Za nim wyszła jego gruba żona, dobrotliwie 
uśmiechnięta, za żoną piskliv.ie rozszczekany piesek, 
a za pieskiem Żar.y, ich jedynaczka, koleżanka Tiny 
z uniwersytetu. Żany była chuda, o cierpiącym w- 
razie z pryszczami na twarzy, o wspania'ych błękit­
nych oczach, ocienionych długimi czarnymi rzęsami. 
Oczy te były urzekające, łagodne w spojrzeniu, peł­
ne słodyczy.

Inżynierowstwo poprowadzili w triumfie swych 
gości tuj paradnego salonu. I znowu Żegota zauważył 
z niesmakiem, że salonik ich był przeładowany kon- 
solkami, postumencikami, figurkami z gipsu i alaba­
stru, a na otomanie siedział wypchany pies o wy­
trzeszczonych szklanych oczach, Musiał go pogła­
skać i pochwalić, jako tego wymagał dobry ton w bel­
gijskim domu, musiał wysłuchać rzewnej i rozczula­
jącej jego historii, opowiedzianej ze wzdychaniem 
przez astmiczną panią inżynierową, musia wyrazić 
żal, że taka mądra psina zdechła z przejedzenia.

(Ciąg dalszy jutro)
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